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Wychodzi codziennie.
P r r e d p ia t a  w y n o s i w e  L w o w i e  ro t  snit 18  s i r .  —  p ó l 

ro c z n ie  9  z lr . —  Ir" i r t a ln i e  4  z lr .  60  c n t .  —  m ie 
się c z n ie  1 z l r  60  c n t.

Z przesyik-j pocztowąw P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznif 24 zlr półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr. 

""■•wjmiesięcznie 2 zlr.
V y J n z e s >  ik ^  pocztow %  z a  g r a n i o a :  d o  c a ły c h  N ie m ie c  

B czm r 60  m a re k  —  k w a r ta ln ie  12  m a re k  6 s g r .— do  
F r a n c j i , A n g l j i , B e lg j i , W ło c h  i  S z w a jc a r ji  ro c z n ie  
8 0  f ra n k ó w  —  k w a r ta ln  e  2 0  f ra n k ó w .

Numer kosztuje 10 centów.
U a n n s k r y p t i w  R e d a k c j i  n i o  a w r a c a .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biorf AdmiL 'trac ) „Dziennika EoIsKiego® przy ulicy 

Arademickiej pot- .. 3, naprzeciw Hotelu Żorze ; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bi zylei, Szwą’’carji i Wrocławiu pp. Il..a?en- 
BŁoin et Yogler ; * Wietiriu F. Lob, R. Nnsse, Rotter 
i Spł. ; w Boznff uin Ka-imierz Neumann Biuro anon- 
tów:; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissouien 33. — Oę/0ozenia przyjmuje ArreiL.japa- 
Adama Carrefour de la ^rois Rouge, 2, Pmis.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatę, 6 centów ;od 
miejsca objętości jednego wiertza drobnym druL.em 
(petit.)

Listy : pieniędzm maję być przesyłane f r a n c o  do 
AdmiLiistracji „Dziennika Polskiego.d — Listy rekla
macyjne nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

L w ó w  9. kwietnia.

W najświetniejszej epoce naszych dzie
jów, w złotym Zygmuntów wieku, Tolska 
iuiała stan średni, zamożny, oświecony, mi
łujący ojczyznę, skory do poświęcenia dla 
publicznej sprawy. Szlachta, pracująca na 
ojców roli, gotowa każdej chwili wsiąść na 
koń i stanąć do boju przeciw najezdnikom; 
mieszczaństwo, przedsiębiorcze, bogate, ob
darzone przez królów naszych najrozleglej- 
szą autonomją gminną, wiernie stojące na 
fet/dży murów i baszt, które Rzeczpospolita 
jego pieczy pawierzjta —  oto dwie pod
stawy potęgi państwa polskiego.

Nie tu miejsce rozbierać, jak w długim 
szeregu wojen, podżegniętych fanatyzmem 
Jezui ów, znikła zamożność i oświata szh- 
clity, jak podupadły i wyludniły się mia
sta; jak następnie wychowana w szkołach 
jezuickich szlachta stała się powolnem na
rzędziem w ręku ambitnych magnatów. 
Dosu, że z upadkiem stanu średniego po
częła się chylić ku upadkowi Rzeczpospo
lita, a gdy konstytucją Trzeciego maja chcia
ła znów podźwignąć stan średni i na nim 
się oprzeć, runęła pod ciosami sprzymierzo
nych przeciw niej wrogów.

W porozbiorowych dziejach naszej oj- 
ezvzny widzimy z ‘ednej strony patrjoly- 
czne usiłowania około p udźwignięcia stanu 
średniego, z drugiej strony nieustanne prze
szkody, stawiane tym- u iłowaniom przez 
rządy zaborcze.

“ Spełniając polityczny testament przod
ków patrjoci polscy starają się przez pod
niesienie su nu  średniego rozszerzyć pod
stawę narodowego bytu. Nieprzyjaciele 
Polski zaś tępią przedewszystkiem stan śre
dni ; nie licząc ofiar moskiewskich sądów 
wojennych —— tysiące rodzin szlacheckich i 
mieszczańskich przesiedlili Moskale „admi
nistracyjnym porządkiem“ w głąb R osji; 
germanizaeyjny prąd w  Wielkopolsce ró
wnież skierowany *” w  pierwszym rzędzie 
przeciw dwomm i miastom, w przekona
niu, że lud osamotniony oprzeć się nie 
zdoła...

W Galicji w  skutek ruiny malerjalnej 
upada wpływ i znaczenie stanu średniego. 
Coraz więcej szlacheckich dworów przecho
dzi w obce posiadanie, coraz smutniejsze 
jest położenie naszych miast.

Gdyby szlachta upadła, gdyby żywioł 
miejski nie rozwinął się, zostałby w naszem 
społeczeństwie tylko p a n  i c h ł o p  —  a to 
rie wystarczy do prawidłowego rozwoju or
ganizmu narodowego.

Perspektywą taką zdaje się wcale nie 
trwożyć stronnictwo najwięcej dziś wpły
wowe w kraju, stronnictwo panów kra- 
kowbkich. Utrzymują nawet, że jeden z 
przewódców stronnictwa tego program swój 
społeczny streścić miał w tych dwóch sło
wach: „ p a n  i c h ł o p “. Zaprzeczano ternu 
wielokrotnie, ale choćby takich słów mc 
wyrzeczuno —  to przecież one najdobitniej 
określają dążność społeczną rzeczonego stron

nictwa. — Ztąd tak żarliwe wystąpienia 
Pawła Popiela przeciw pomnożeniu posłów 
miejskich, ztąd pamiętne dekompletowanie 
sejmu...

I dziś już, w obec powszechnego na
rzekania na materjalny stan kraju, w obec 
tej smutnej konieczności, że każdy obywatel 
ziemski, który nie posiada nader wielkiej 
fortuny, musi wszelkie wytężać siły, aby 
nic nie uronić z odziedziczonej posiadłości, 
aby kawałka ziemi polskiej w ręce obcych 
nie oddać, w obec wynikającej z takiego 
położenia ogólnej apatji i zniechęcenia, co
raz silniejszym jest wpływ rzeczonego stron
nictwa, składającego się z szczupłego grona 
ludzi bogatych, bez troski o jutro zajmują
cych się swobodnie polityką, a mających i 
w7ładzę, i wszelkie materjałne środki.

Tem większą więc powinna być energia 
i wytrwałość tych, co nie podzielają zasad 
i programu wspomnionego stronnictwa, 
które sukcesa dotychczasowe zawdzięcza 
powszechnej apatji, wynikającej z nieszczę
śliwego położenia kraju.

Krajowy zakład hipoteczny.
ni.

Przedwczoraj ankieta kredytowa rozpoczęła 
obrady nad podanym przez nas w zarysie projek
tem statutu krajowego zakładu hipotecznego. Obe
cni byli: J. U. marszałek krajowy hr. Ludwik 
W o d z i c k i ,  hr. Henryk W o d z i e  ki ,  pizrwodni- 
czący ankiety, dr. Józef W e r e s z e z y ń s k i ,  czło
nek Wydziału krajowego i referent tej sprawy, 
hr. W. R u s 80cki ,  pp. H. K i e s z k o w s k i ,  dr. 
Piotr Gr o s s ,  J. P a j ą c z k o w s k i ,  A. G o r a j s k i ,  
dr. Arnold R a p a p o r t  i profesor dr. Tadeusz 
P i ł a t .

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z grudnio
wego posiedzenia ankiety, przewodniczący udzielił 
głos profesorowi drowi. Piłatowi celem przedsta
wienia motywów, na których oparł przedłożony 
ankiecie projekt statutu.

Hr. P i ł a t  zaznacza przedewszystkiem, że 
przedłożony ankiecie projekt nie jest kompletny, a 
mianowicie nie zawiera jeszcze postanowień trzech 
rozdziałów: interes eskontowy i zastawniczy, wkładki 
oszczędności, fundusz rezerwowy i umoizenia. Wobec 
do niedawna powtarzanej wersji, że Sejm w tj m 
roku w maju zwołany zostanie, okazała się po
trzeba spiesznego zwołania ankiety, a brak czasu 
nie pozwolił wykończyć całego projektu. Pominięte 
zostały zatem działy, które jak to z natury rzeczy 
wypływa, zawierać muszą takie same postanowie
nia, jakie znajdujemy w statutach innych zakładów 
tego lodzaju. Chodziło głównie o opracowanie tych 
działów, które najbardziej mogą być sporne i roz
strzygają o charakterze instytucji.

Przy ułożeniu projektu głównie wypadło się 
zastanowić nad pytaniem, jakie posiadłości, obej
mować ma zakres działania nowej instytucji? Po 
długiej rozwadze rzecz się tak przedstawiła, że nie
podobna ograniczać zakresu tylko do posiadłości 
włościańskich. Dotychczasowe kategorje posiadłości 
hipotecznych zbliżają się coraz więcej do siebie, 
w skutek zaprowadzenia ksiąg gruntowych, a ró
żnica między posiadłościami większemi a włościań- 
skiemi traci dawny charakter prawny. Zresztą o- 
graniczenie działalności nowego zakładu hipote
cznego do jednej tylko katogorji posiadłości, t. j. 
do włościańskiej, oddziałałoby niekorzystnie na 
jego kredyt. Na poprzednietn posiedzeniu ankiety 
występowano przeciw rozszerzeniu działalności no
wego zakładu na większe posiadłości głównie

dla tego, że mogłaby się ztąd rozwinąć rywaliza
cja z tak poważne^ i zbawienną instytucją jak 
galic. towarzystwo kredytowe ziemskie. Obawa ta 
jest nieuzasadniona Najpierw bowiem nowy zakład 
jako krajowy nie posiada cechy spekulacyjnej i nie 
jest na zysk obliczony a tern samem nie będzie 
pobłażliwszym od towarzystwa kredytowego w o- 
szacowaniu wartości hipotek i wymiarze pożyczek. 
Powtóre potyczki nowego zakładu nie mogą być 
o wiele tańsze, niż w towarzystwie kredytowem, 
posiadającem tak znaczny fundusz rezerwowy. Ry
walizacja jest tedy wykluczona, a jeżeli ma ona 
polegać na tem, aby posz 'vujący kredytu otrzymy
wał pieniądze pod najlagodniejszemi warunka
mi to nie byłoby w tem nic zdrożnego, to ow
szem stanowiłoby to dodamią stronę nowego za
kładu.

Co do kwoty pożyczek przyjęte w projekcie 
zostało jako minimum  500 złr. Mówca miał nie
dawno sposobność zbadać na miejscu stosunek kra
jowego zakładu hipotecznego na Szląsku w Opa
wie i tam wykazano mu, że choć statut przyjmuje 
100 złr. jako minimum, dotąd najniższa pożyczka 
udzielona wynosiła 200 złr. Zarząd szląskiego ban
ku przekonał „ię, że pożyozki nie wynoszące 300 
złr. nie opłacają się bankowi. Nie opłacą się one 
także pożyczającym, gdyż wobec kosztów połączo
nych z zaciągnięciem pożyczki i wpisu hipotecz
nego, stopa procentowa mosi znacznie się podnieść. 
Nadto trzeba było wziąć pod rozwagę także i tę 
okoliczność, że małe posiadłości włościańskie, dla 
których potrzebnem je«t bardzo niskie minimum  
pożyczki, nie dają zakładowi dobrej gwaiancji. 
Prawo zastawu jest prawem ewentualnej sprzedaży 
w razie niezaspokojenia wierzyciela. W interesach 
pożyczkowych trzeba zatem pamiętać o tem, żeby 
przedmiot zastawu miał kupca. Praktyka banku 
włościańskiego i innych zakładów prywatnych wy
kazała, że realności włościańskie nie są towarem, 
który każdego czasu znajdzie gotowego kupca. 
Takie małe realności stanowią właściwie tylko 
warstat dla siły pracującej.

Go do zakresu czynności nowego zakładu za
szła w projekcie ta zmiana wobec zasad już u- 
chwalonych, że ustawę wćkslową ograniczono do 
reeskontowania weksli przedłożonych przez towa
rzystwa zaliczkowe lub koła kredy towe. Wyklucze
nie weksli prywatnych nie odpowiada może bez
względnej słuszności, ale trz eb a  się liczyć z sto
sunkami wyjątkowemi. U nas panuje powszechnie 
dążność do zmienienia kredytu wekslowego na 
stały, chociaż z istoty rzeczy wynika, że powinien 
on być przemijającym Powszechnie skarżą się na 
to zakłady kredytowe, że otrzymują tylko odsetki 
a spłata kapitału bywa odraczana jak najdłużej.

Co do miejscowy ch organów wypadało uwzglę
dnić tę okoliczność, że niepodobna narzucić czyn
ności bankowych organom już istniejącym, Jo 
których zakresu agendy tego roazaju nie należą. 
'L tego powodu projekt statutu ustanowią osobne 
organa, t. z. komitety przewodniczące. Do tych 
komitetów należy po tem wybierać osoby, które w 
skutek stanowisk zajmowanych (w władzach po
wiatowych autonomicznych, w powiatowych ka
sach oszczędności, w towarzystwach zaliczkowych") 
mogą być bardzo pomocne rozwojowi zakładu. Co 
do drobnych pożyczrk , w których chodzi o po • 
dźwignięcie posiadłości mniejszych możnaby uzy
skać pośrednictwo organów rządowych przy wy
płacie i poborze rat, jeżeli niestale to przynajmniej 
na pewien okres czasu. Na Szląsku włościanie 
posyłają ratę pocztą tak punktualnie, że bank w 
ciągu dziesięciu lat musiał sprzedać tylko 6 real
ności. U nas stosunki są odmienne więc tą drogą 
iść nie można.

P. J. P a j ą c z k o w s k i wytyka statutowi, 
że nie zgadza się z uchwałami poprzedniej aD- 
kiety, która uchwaliła wyłączenie posiadłości 
większych z zakresu działania nowej instytucji. — 
Już w r. 1877 ankieta ustanowiona dla zbadania 
stosunków kredytowych kraju orzekła, że nie za

chodź. potrzeba utworzenia nowego zakładu dla 
większych posiadłości, 'towarzystwo kredytowe 
ziemskie powstało z iniejatywy wydziału stano
wego, nie jest na zysk obliczone, więc nie powinno 
spotykać się z konkurencją ze strony zakładu kra
jowego. /.resztą uchu ała sejmowa, na której opiera 
się sprawa otworzenia krajowogo zakładu hipo
tecznego, wyraźnie mówi tylko o posiadłościach 
włościańskich. Nie można powiedzieć, żeby dziś 
zupełnie zacierała się różnica między kategorjami 
hipotek. Podział posiadłości na duminikaine i ru
stykalne utrzymał się dotąd w praktyce i nie zo
stał pominięty nawet przy zakładaniu nowych 
ksiąg gruntowych. Podniesienie kredytu nie wy
maga takiego rozszerzenia zakresu nowej instytucji. 
Kredyc jej będzie niewzruszony już dlatego, że po
siada gwarancję kraju.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i  zaznacza, że po
przednia ankieta nie orzekła stanowczo, że większe 
posiadłości mają być wyjęte z zakresu działania 
krajowego zakłada hipotecznego. Ankieta odro
czyła tyliro decyzję nad tą sprawą, usunęła ją z 
porządku dziennego, więc projekt statutu nie po
padł bynajmniej w sprzeczność z powziętemi już 
uchwałami.

Dr. R a p a p o r t  (zaproponował wybór podko
mitetu, któryby zdał sprawę ankiecie z kwestji, 
czy statut jest zgodny z uchwałami na porzedniej 
sesji powziętemi. Ankieta jako organ doradczy na 
tem ograniczyć powinna swoją czynność.

J. E i. Marszałek h i. Ludwik W o d z i c k i  i 
dr. W e r e s z c z y ń s k i  wystąpili przeciw takie
mu ścieśnianiu ingerencji ankiety. Jeżeliby ankieta 
poszła za zdaniem dr. Rapaporta, to byłoby tylko 
wypływem jej woli. Wydział krajowy zamierzał 
podzielić się z nią całą tą odpowiedzialnością, jaką 
nań włożył Sejm, poruczając mu zbadanie i za
łatwienie tej sprawy.

Hr. H. W o d z i c k i :  Jeżeli ankieta chce 
odważnie i sumiennie spełnić swoje zadanie, to 
powiną stanąć w obronie statutu przed krajem i 
Sejmem. Ułatwi to pomyślne załatwienie sprawy 
w Sejmie.

Na tem skończyła się rozprawa ogólna. W 
rozprawie szczegółowej załatwiono onegdaj tylko 
trzy pierwsze paragrafy projektu. Z poprawek v nie
sionych podnosimy tyłku główniejsze * tych, które 
ankieta przyjęła.

W §. 1. zmieniono a właściwie uzupełniono 
na wniosek p. P a j ą c z k o  w s k i e  g o nazwę za
kładu. Nazwa urzędowa opiewać będzie: Galicyjski 
krajowy zakład hipoteczny.

W §, 3. wyliczającym czynności zakładu do
dano w ustępie piątym na wniosek dr. R a p a 
p o r t a ,  że zakład udzielać będzie zaliczek nie- 
tj lko na własne listy zasławne, lecz także 
na listy innych krajowych zakładów hipote
cznych.

Ważna była dyskusja nad szóstym ustęDem 
§. 3, który stanowi, że zakład ma tylko „reeskon
to wać weksle, przed'ożone przez towarzystwa za
liczkowe lub koła krodytowe z zachowaniem o- 
strożności przepisanych instrukcją," Na poprze- 
dniem posiedzeniu ankieta uchwaliła po długiej 
rozprawie w zasadzie, że zakład ma trudnić się 
eskontowaniem weksli w ogóle a więc i prywa
tnych.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i  uznaje, że takie ście
śnienie eskontu nie jest właściwie uzasad nione. Te 
same podpisy, które w danym razie jednaią kredyt 
wekslowy towarzystwu zaliczkowemu, powinny ta
kże wystarczać zakładowi nr wekslach prywatńyeh. 
P. K i e s z k o w s k i  nie widzi potrzeby nowego 
źródła kredytu wekslowego dla rolnictwa, gdyż 
krakowskie to w atzys.wo wzajemnego kredytu fa
ktycznie nie wyczerpuje swoich funduszów na ten 
cel. P. P a j ą c z k ó w  s k i  występuje przeciw o- 
gólnemu eskoutowi i uzasadnia projekt statutu 
tem, że osobna ankieta zastanawiała się nad kwe- 
stją centralnego organu kredytowego dla towa
rzystw zaliczkowych i przyszła do przekonania, że

jest to rzecz Memożliwa na razie. Zakład nowy 
zastąpi poniekąd taki organ i dlatego taki ście
śniony eskont liczyć może na przychylne przyję
cie w opiuji. Dr. R a p a p o r t  zwraca uwagę” że 
eskontowanie weksli w ogóle należy do zaaresu 
czynności nawet banków państwowych, które ban
knoty wydają. Dobra instrukcja zapobiegnie wszel
kiemu niebezpieczeństwu. Przykładem w tej mierze 
jest bank austro-węgiersai. Zresztą trzeba i o tem 
pomyśleć, że eskontowaniem weksli nowy zakład 
zasłuży się około podniesienia handlu i przemy
słu. P. K i e s z k o w s k i  przyznaje, że w innych 
krajach eskontowanie wekeli nie przedstawia ża
dnych niebezpieczeństw. U nas jeanak panują od
mienne stosunki. U nas w tej mierze rzecz się ma 
tak jak z chorym, który radzi się wszystkich le
karzy, zażywa wszystkie lekarstwa a nic prze
strzega dyety i umiera z tego powodu. Weksel 
dobrem jest lekarstwem tam, gdzie w życiu eko- 
nomicznem przestrzegana jest ścisła dyeta. Dr. 
P i ł a t  zwraca uwagę, że nowy zakład nie będzie 
miał dość funduszów do eskontuwania weksli w 
ogolę. Nie będzie on posiadał kapitału akcyjnego, 
lecz tylko fundusze uzyskane z wkładek na ksią
żeczki uczczędnuśei, asygnaty kasowe i rachunek 
bieżący. Fundusze te składane będą na krótki 
czas a u nas dłużnicy wekslowi, zw aszeza rolnicy, 
są niepunktualni i nie umieją dotrzymywać ter
minów. Hr. H. W o d z i c k i :  Jeżeli w danym 
razie nie będzie dość pieniędzy do eskontowania 
weksli, to zakład nie będzie eskotować. Wszakże 
ma to być tylko jego prawem a nie obo
wiązkiem. Jeżeli u nas rzeczywiście tak trudno 
odebrać pieniądze dane na weksel prywatny, to 
trudność ta nie zostanie usunięta tem. że weksel 
przejdzie przez alemuik towarzystwa zaliczkowego 
łub koła kredytowego.

Hr. Wodzicki wnosi zatem, aby do zakresu 
zakładu należało ekskontowanie weksli w ogolę a 
nadto reeskonto w anie według brzmienia projektu. 
W głosowaniu cztery głosy padły za poprawką 
hr. Wodzickiego (dr. W ereszczyński, dr. Gross, 
dr. Rapaport i A. Gorajoki). a cztery za stylizacją 
projektu statutu (hr. Russocki, Kieszkowski, Pa
jączkowski i dr. Piłat). Hr. H. Wodzicki jako 
przewodniczący przechylił szalę na rzecz swojej 
poprawki.

"W końcu p. P a j ą c z k o w s k i  w niósł, aby 
nowy zakład udzielał zaliczki także na rewersy 
czvii warrunty wydawane przez zarząd publicznych 
składów zbożowych. Wniosek ten nie został jeszcze 
załatwiony, gdyż z powodu spóźnionej pory prze
wodniczący zamknął posiedzenie. Wczoraj oduyło 
się drugie posiedzenie ankiety.

K o r e s p o n d e n c je .
11. kwietnia.

Na mocy traktatów i kapitulacyj zawartych 
w ciągu półtora wieku między państwami euro- 
pejskiemi i Turcją, poddani zagraniczni przeby
wający na terytoijum tureckicm, zostają pod wy
łączną iurysdykcją swoich konsulów; z«ś w pro
cesach mięszanych z poddanymi tureckimi wszel
kie czynności sądów krajowych mogą się odbywać 
tylko w porozumieniu z konsulatami, a wszystkie 
wyroki sądowe muszą być doręczane i wykony
wane przez konsulat. W ogóle władza krajowa, 
tak sądowa jak policyjna, nie śmie wejść do do
mu zamieszkałego przez poddanego zagranicznego, 
pod żadnym pretąkstem — tylko w asystencji kon
sula lub jego delegowanego. Na kongresie berliń
skim mocarstwa wyiaźnie zastrzegły sobie, że w 
nowo utworzyć się mającero państwie bułgarskiem, 
wszystkie kapitulacje i traktaty zawarte z wysoką 
Portą, jakoteż sądownictwa konsulów, w niczem 
zmienione ani naruszone nie będą.

W jaki sposób rosyjskie i nowe bułgarskie 
władzo zamyślają uwzględniać to jednomyślne po
stanowienie wszystkich mocarstw europejskich, do-

SYSTEMAT SZKOLNY.
Przez

STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO.

[Oqg dolny.)

Nie pierwszy to raz i nie od dziś, wrogowie społe
czeństwa wstrząsli zasady moralności mieszczące się 
w religji.' Ud niepamiętnych^ czasów, w każdym 
wieku byli fałszywi mędrce co ludzkość w otchłań 
błędów wtrącić chcieli i bałamucili nie-oświeconych 
przyciągając ich ku sobie; od niepamiętnych cza
sów, dla tego społeczeństwo znosić musi biedy, 
nędze, ucisk, panowanie złego, siłę pięści i mie
cza. Z bezdennego morza błędów i sprzecznych 
pojęć, każdy unosi z soDą cząstkę i udziela jej 
młodszym za pomocą nauk fałszywych. Każda 
gałęź wiedzy mająca bezpośredni związek z życiem 
społecznem, napiętnowana fałszywą ideą. Z zapa- 

i eem takich wiadomości dziecię ze szkół niższych 
K  wstępuje do wyższych zakładów naukowych; z ta- 

kiemiż wiadomościami młodzieniec wstępuje w 
świat.

Pod wpływem tych pojęć najświętsze zasady 
społeczne na każdym kroku są podeptane. Miłość 
bliźniego jest pośmiewiskem; a śmiesznością by
łoby twierdzić, że miłość bliźniego ma jakikolwiek 
udział w dzisiejszej organizacji politycznej euro
pejskiego społeczeństwa. Nie łudźmy się. Dziś ze 
szkół ludzie wychodzą, że tak powiem, z zaostrzo- 
jieini zębami jedni przeciw drugim. Temi zębami 
są pióra i bagnety. Większa część ich, bez poró
wnania większa, służy despotyzmowi rządów, pysze 
i chciwości silniejszych lub obojętnych; a biedny 
prostaczek, lud, zapełnia w ojskowe szeregi, walcząc 
i ginąc pod rozkazami tyranów. Nie miłość bli
źniego ale duch nienawiści, zazdrość, namiętności 
i nikczemny s e r w i l i z m  złączony z samolub- 
#twem i n t y l i t a r n o ś c i ą  ożywiają społeczeń

stwo. Fakta świadczą. Czy taki jest cel oświaty ? 
czy takie zadanie szkół ? Ozy propaganda takich 
zasad nie jest cechą zdziczenia?

Jedyny rząd, który szczerze zajęty był ukształ- 
ceniem luau, był rząd rewolucji francuskiej. Zgro
madzenie konstytucyjne (/’ Asscmblee constituante) 
i Izba prawodawcza położyły zadziwiająco rozumne 
zasady publicznego wychowania. W najniebezpie
czniejszych dla siebie chwilach, konwencja, wśród 
szczęku broni, pod ostrzem sztyletów, pośród wy
strzałów i wrzawy zajęta była myślą o ukształce- 
niu ludu i roztrząsała edukacyjne systemata „Je
żeli zawyrokujemy o wychowaniu, dosyć żyliśmy*— | 
powiedział jeden z członków. Jak wielkie słowo I 
Co to za wzniosły obrazi |

Wtedyto uorganizowano wyższe i niższe szko-1 
ły, normalne i elementarne, a oświacie nadano1 
taki kierunek aby wniknęła do głębi przez w szy-' 
stkie warstwy społeczeństwa. Po nicli urządzono' 
szkoły centralne czyli kollegja dla ludzi pragną-j 
cych wyższego ukształcenia. System edukacyjnyj 
wprowadzony przez konwencję był tak dobrym, iż 
za cesarstwa ludzie najbardziej przeciwni rewolu- * 
cji i drżący na widok świeżych ran zada-’ 
nych przez ogólne wstrząśnienia, domagali się * 
przywrócenia go.

Gdy ucichły namiętności, gdy rzeczpospolita 
wstąpiła na drogę porządku, najznakomitsi ladzie, 
genialni mężowie przyjęli skromne obowiązki na
uczycieli. Laplace, Lagrange wykładali arytmetykę, 
Sieyes, Roederer, Cabanis, Lcgendre, Lacroix, 
Saussure, Ouvier, Laharpe i inni zustali profesora
mi szkół średnich. Oświata szerzyła się z szybko
ścią zadziwiającą. Niestety krótko to trwało!

Cóż dziś widzimy? Trzy ćwierci wieku upły
wa od owego czasu, wieku szczycącego się postę
pem, a masy ludu pogrążone w ciemnocie.

Powszechną miarą publicznej oświaty jest 
liczba umiejących czytać i pisać; drugą miarą 
spraw iedliwszą od pierwszej jest liczba uczniów w 
pewnych szkołach ; nakoniec trzecią: nakład przez 
rząd łożony na wychowanie. To jednak nie jest

dostatecznem. Jeżeli, jak słusznie utrzymująL o cke,  
B u c k i e  i K r a s i c k i , można być uczonym a 
pod natłokiem nauk tonąć w niewiadomości, tem 
bardziej można umieć czytać i pisać, a pomimo 
tô  być całkiem nieoświeconym. W idzimy co chwila 
c i e m n y c h ,  w codziennem życiu, z który mi 
żadna rozmowa, żadna dyskusja nie jest podobną, 
gdyż nie znają e l e m e n t a r n y c h  z a s a d  p r a w  
s p o ł e c z n y c h ,  chociaż za ukształconych i dobrze 
wychowanych uchodzą. Podobnież liczba uczniów 
i budżet edukacyjny nie dają jeszcze dokładnego 
wyobrażenia o oświacie.

Najlepszem świadectwem oświacie są czyny 
narodu. Góż bowiem jest oświecanie? Podniesienie 
człowieka do poznania obowiązków i do godności 
używania należnych mu praw. Kto tej godności j 
w sobie nie czuje, kto nie zna obowiązków swoich 
i praw, które mu jako człowiekowi, członkowi 
społeczeństwa i obywatelowi kraju przysługiwać 
powinny, ten oświeconym nie jest, choćby posia
dał, bez tej wiadomości, wszystkie rozumy świata 
tego. Może być ukształconym, uczonym, nawet j 
genjuszem ale nie będzie oświeconym. Widzimy j 
iskry genjuszu w ludziach prostych nieumiejącycli 
czytać ani pisać. Znałem wieśniaka bez żadnego 
ukształcenia, nie mającego najmniejszego pojęcia o 
mechanice, który zadziwiające tworzył maszyny 
i wpadał na pomysły zdumiewające ludzi specjal
nych. Jeden znakomity artysta, popełniwszy ana
chronizm został wyśmianym. Zerwał się griewny, 
usiadł do fortepianu i zachwycającą improwizacją 
wzruszył wszystkich. „To więcej znaczy — zawo
łał skończywszy — niż wiedzieć dokładnie w któ
rym roku umarł Meroweusz, Merone, czy tam 
Merowit. W y w i e c i e  a ja t w o r z ę . “ Jest przy
słowie o pewnych specjalistach: „ b e t e  c o m m e  
u n  s a v a n t . “

Oświata jest zatem, najpierwszym i nieuchron
nym szczeblem na drodze doskonalenia się, jest 
świadomością, poczutem prawem, o które człowiek 
mający samowiedzę b jtu , upominać się powinien; 
rękojmią: iż ukształcenie nab jte  z nauk powinno

być opromienione słońcem światła i prawdy. 
Oświata jest najpiękniejszym tytułem człowieka. 
Ona daje mu poznać czy jest godnym używać 
wielkich darów Boga; ona mu wskazuje co jest 
prawem, a co przeeiwnem prawu najwyższemu. 
O ś w i a t a  p r o w a d z i  do  w o l n o ś c i  a l b o  
p o d a j e  ś r o d k i  d l a  z a c h o w a n i a  n a b y t e j  
j u ż  w o l n o ś c i .

Człowiek nieoświecony zaledwie jest człowie
kiem. . Dla tego może Arystoteles utrzymywał, iż 
niewomik nie jest człowiekiem. B u r m e i s t e r  
mówi: „Człowiek wtedy dopiero staje się m e - 
w o l n y m  gdyj c z ę ś ć  albo c a ł ą  o b j ę t o ś ć  
swego rozumu stracił “ (Der Mensch wird erst 
unfrei wenn er einen Theil oder den ganzen Utnfang 
seiner Ycm unft verloren hat.) Pragnienie wolności 
jest już pierwszym znaLiem oświaty; nadanie wol
ności jest pierwszym promieniem oświaty.

Naród na niższym lub wyższym stopniu 
oświaty będący, to jest mniejszych lub większych 
praw wolności używający stosownie do tegc może 
być nazwany mniej lub więcej politycznie ukształ
conym narodem. Polityczne ukształcenie narodu 
jest wyższjm stopniem oświaty czyli oświatą 
w rozleglejszem znaczenia; połączone zaś z pe- 
wnera. ukształceniem naukowem jest oświatą w 
większych rozmiarach.

Naród politycznie akształcony. a więc oświe
cony, dąży do postępu i doskonalenia się, to jest: 
do coraz większej godności i coraz większej wol
ności. „Niewolnictwo — mówi Montesquieu — 
„zaczyna zawsze od snu. Ale naród, który nie ma 
„spoczynku w żadnęm położeniu, który ciągle szuka 
,i znajduje dolegliwe miejsca, nie może nigdy 
„ usnąć. “ (E spr des lois S. X IV .  Ch. X I I I . )  
Jest to wielce ważna prawda, która szczególnie do 
nas może się stosować.

Książki elementarne, są oknami, przez które 
śpiąca dotąd;m yśi przeziera, środkami prowadzą- 
cemi do oświaty; ale oświaty w całem znaczeniu 
tego wyrazu nie dają. Dwie są drogi którerr." o- 
świata przychodzi; albo naród z odwiecznych zwy

czajów, tradycji, rodzinnych prew, towarzyskich 
ustaw sam w sobie wyrabia oświatę i tworzy or
ganizację społeczną z należni mi mu prawami, 
albo takową nabywa za pomocą udzielonych mu 
Środków.

Chcemy wiedzieć na jakim stopniu stała o- 
świata tego lub owego narodu? Zajrzyjmy do jego 
dzieiow. Naród, który nie miał wolności, nigdy 
oświeconym nie był. To samo rozumie się o pe
wnych klasach czyli pokładach narodu. W nie
których narodach nieośuieconyeh b y k  pewne 
klasy wolne i oświecone. Oświata Greków f  Kzy- 
m:an pudobLież jak oświata Arabów mierzy się 
wolnością. Kiedy w 1865 roku deputacja mo
skiewska prosiła cara o pewne konstytucyjne przy
wileje^ obywatele, którzy podpisali petycję uczuli 
w sobie promień oświaty. Car pogroził i ucichli! 
Jeszcze do godności człowieczeństwa nie dorośli! 
W tem państwie lud więcej oświecony niż klasa 
wyższa, gdyż ma pewny samorząd i pewną re
prezentację.

Są chwile w których oświata w jednem 
mgnieniu przenika wszystkie warstwy narodu. 
Czego po długich latach i diugich usiłowaniach 
dokazać nie mogą szkoły i książki, to zrobić może 
z d o b y c i e  l u b  o g ł o s z e n i e  u s t a w y  zapc -  
w n i a j ą c e j  p o l i t y c z n e  p r z y w i l e j e  n a 
r o d o wi .

To są błyski opromieniające społeczeństwo 
z szybkością ruchu światła. Wszystko staje się ja- 
snem.

Z tego stanowiska zapatrując się, nia ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż w Europie pod wzglę
dem oświaty najwyżej stoją: Siwajcarja i Francja. 
Dla tęgo też te narody przodują przed innemi 
w politycznem. ukształceniu. Italia z długiego le
targu zbudzona zaledwo oswobodziwszy się z pod 
jarzma drobrych tyranów, prostuje strętwiałe 
członki i wielką przyszłość ma przed sobą.

Teutońja liczy wielu uczonych a oświata u 
Niemców sparaliżowana przez despotyzm przybrała 
cechę serwilizmu._________________(D. c. n.)
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wodzi wypadek, który miał miejsc* w W iddyniu. t głosy ze sfer rządowych w Alzacji, przeciwko te- 
na dniu 3 Igo marca.' mu walczyć będzie nieufność ku tym żywiołom.

Austrjacko-węgierski konsul p. Teodor Neu Jedną z najwybitniejszych^ cech mowy Bismarka 
mann (Lwowianin), został uwiadomiony, że Buł-i jest to niedowiei-anie. Wyrażenie się Schneegan- 
garscy sądowi i policyjni urzędnicy wdarli się sa, że Alzacja i Lotaryngja nie powinny bye mu
przemocą do domu austrjackiego poddanego Ży- 
wonowicza, aby na podstawie niedouczonego 1 
nieprawomocnego wyroku wykonać egzekucję j 

fantowanie. Konsul udał się natychmiast na miej
sce, ażeby przeciwko temu nieprawnemu postępo
waniu zaprotestować — i zawezwał lokalne wła
dze do natychmiastowego opuszczenia domu austrja
ckiego, jako nienaruszalnego według traktatów. 
W odpowiedzi na to wezwanie urzędni«-y buł
garscy miotali na niego obelgi i twierd dli. że 
Bułgarzy nie uznają ani kapitulacji, am jurysdykcji 
konsularnej. Rosyjski gubernator jenerał Kiszelskij, 
który wezwany przybył także, zamiast zgromić 
swoich podwładnych, połączył się z nimi przeciw 
konsulowi — a gdy tenże powtórnie wezwał obce 
władze do ustąpienia i chciał stanowczu przeszko
dzić urzędowej czy nności w domu austrjackiego 
poddanego, został schwycony gwałtown.e przez 
gubernatora za ręce, a przez dwóch żandarmów 
za barki — i pchany ku drzwiom: przyczem se
kretarz sądu, Dymitr Neszofl. wołał do pospólstwa, 
które się zbiegło: „na Dunaj jewo“, co znaczy, 
wrzucić go do Dunaju. Konsul musiał ustąpi*- 
przed przemocą, pozostawiając odpowiedzialność 
za to pogwałcenie prawa narodów władzom ro
syjskim i bułgarsk-m.

rem dzieląc, m, ale mostem łączącym, na którym 
dwa naroay mają sobie podać dłonie, nic uszło 
niczyjej uwagi, również w ostatecznej rozprawie 
protest ze strony autonomistów i protestujących 
irzeciwko zamiarom oddzielenia Alzacji od Lota

ryngii nie przeszło niepostrzeżenie. Pierwsze o- 
kazywało jasno brak czystego patrjotyzmu nie
mieckiego, drugi pratnienio wspólnego dzielenia 
losów ludności szczepu germańskiego z czystej 
krwi Francuzami, a ztąd łatwy do wyciągnięcia 
wniosek, &• auscnomiśei i protestujący to zawsze 
jeszcze jedno. Koncesje też Bismarka są uwarun
kowane, w każdej chwili odwołalne ale w skutek 
tego psujące wrażenie w obu prowiucjach, dla 
L tórych — podług zdania bezstronnych w Alzacji 
osiadłych Niemców — korzystniejszemi by były 
mniejsze, ale szczerą ręką dane ustępstwa.

Berlin 4. kwietnia.
Ostatni akt kwestji alzacko-lotary ngskiej w 

parlamencie niemieckim dobiegł nareszcie końca. 
W pierwszym] akcie wystąpiła na scenę interpe
lacją deputowanego Winterer, w drugim interpe
lacja Schneegans’a z odpowiedzią B ism arka, w 
trzecim końcowa oraz ostatnia rozprawa. N a pierw
szy rzut oka pierwszy akt z drugim i trzecim nie 
mają związku , ale razem wzięto pokazują one do
piero stosunki wewnętrzne podbitych prowineyj, 
zarówno jak ich stosunek do Niemiec. Winterer 
interpelował rząd w przedmiocie prawa o wycho
waniu z roku 1873. Czy rząd zamierza poddać re
wizji prawo to, lub nie? Schneegans sformułował 
jednocześnie i  rozwinięciem interpelacji życzenia 
Alzacji i Lotaryngji, a mianowicie przeniesienie 
iządu do S trasburga, działającego w -'mieniu ce
sarza z odpowiedział nem ministerstwem, następnie 
zwołanie sejmu tych krajów, stojącego na rówuym 
stopniu z innemi niemieckiemi ciałami reprezen
tacyjnemu a wreszcie reprezentacja w Ba Izie Związ
kowej. — Interpelant nazwał te punkta maaimum 
życzeń, w minimum zaś zmodyukował dwa osta
tnie punkta; Zamiast] seimu, żądał tylko icze- 
bnego powiększenia obecnego Wydziału krajowego, 
z prawem inicjatywy; zamiast zupełnej reprezenta
cji w Badzie Związkowej, doradc/egu w tej insty
tucji głosu

Praga 6. kwietnia. Klub gospodarski odbył 
walne zgromadzenie, które z tego względu godne 
jest uwagi, że poruszono na niem kwestję polity
czną, sprawę wyborów do Bady państwa

Zgromadzenie odbyło się pod przewodnictwem 
hr. Rudolfa C h o t e k a. Sprawozdanie wniósł di 
1 c z y ń  s k i i odmalował obszernie stan czeskich 
stowarzyszeń gospodarskich. W spraw ozdaniu tern 
gospodarstwo czeskie w ogóle, a mi mówicie czyn
ności tamtejszych Towarzystw gospodarskich w 
bardzo niekorzystnem przedstawiają się świetle. 
Pomimo, że w Czechach istnieje 178 rzeczonych 
Towarzystw, liczących ogółem około 1100 człon
ków, wszystkie razem żadnej n-emal oznaki życia 
nie dają, a czynności ich redukują się do zera. 
Wszystkie prawie istnieją tylko na papierze — W 
dalszym ciąga sprawozdania przecliodząc do przy
czyn tego tak smutnego stanu rzeczy, dr. I c z y p- 
s k i przy pisuje główną winę dotychczasowej b i e r 
n e j  p o l i t y c e  czeskiej, * którą stanowczo potę
pia. Ona to w ogóle wyrobiła u iuau apatję ku 
wszystkiemu, utratę energji, ociężałość * zleniwie 
nie. Dobrobyt kraju powinien być obecnie głó- 
wnem hasłem, a Towarzystwa gospodarskie 
tym gruntem, na którym zbliżenie się i pojedna
nie różnych żywiołów narodowościowych najła
cniej mogłoby przyjść do skutku. Przeciwnie, po
lityka bierna zamiast wywołać życie w kraiu za
biła wszelką żywotność. Biedny naród czeski u- 
mrze na Biegera.

Przeciw temu ozwało się kilka głosów. Dr. 
P o  l l a k  oświadczył się przeciw mięszmiu polity
ki do spraw gospodarskich. Utrzymywał on że 
zobojętnienie i lenistwo umysłowe ludności cze
skiej nie pochodzi dopiero z czasów polityki b ie  r- 
n e j ,  lecz sięga daleko dawniejszej ery. Oo do u 
tworzenia Towarzystwa gosp. centralnego zwrócił 
uwagę, że Towarzystwa niemieckie krajowe gospWiadomo wam już, że w gruncie rzeczy Bis 

mark przystał na to minimum; fakt zaiste w id -1podejrzywają klub gospodarski, że ten posiada w 
kiej wagi, ale pomimo to wypadało czekać na ko- sobie żywioły agitujące w duebu polityki narodo- 
niec rozpraw, aby stosunek Alzacji i Lotaryngii do j wej. Dobrze byłoby zatem zarzucić pdiitykę i skło- 
Niemiee ocenić było można. W gońcowej rozpra- nić owe żywioły agitujące w duchu polityki naro
wie okazało s ię , że zasadniczych różnic m iędzy' dowej. Dobrze byłoby zatem zarzucić politykę i 
zapatrywaniem się Bismarka a przekonaniem przy- j skłonić owe żywioły, aby za hasło swoich czyn- 
wódców frakcyj parlamentarnych nie ma. Odnoni ności w klubie przyjęły jedynie tylko podniebienie 
się to jednak jedynie do wniosków Schneegans a, j dobrobytu powszechnego.
co zaś do pytania deputowanego Winterer, to za- Książę Karol S c h w a r z e n b e r g  przec:
chowanie się w obec niej tak parlamentu jak i w nie był zdania, że polityka konstytucyjna od 
przedstawicieli rząd u , było zupełnie inne odpo- spraw gospodarskich zupełnie odłączyć się nie da, 
wiednie kierunkowi obu tych deputowanych. — 1 albowiem każda konstytucja musi mieć podniesie- 
Pierwszy należy do tak zwanych autonomistów, ■ nie dobrobytu powszechnego na celu. Chodzi tyl- 
drugi do partyj protestujących; sutononiiści otrzy-jko o to, aby właściw., obrać drogę. Dla tego też 
mali przy ostatnich wyborach 48.000 głosów, pro- nie można potępiać tak bezwarunkowo B iegera, 
testujący 134.000. — Cyfry te pokazują, jak głę- który dotychczas jako wyobraziciel kierunku kon- 
bokie korzenie zapuścił tu wpływ francuski i j a k ' ierwaiywnego. wytrwale działał w tym kierunku 
silną tu jeszcze Francja. — Widać tu ieszizedw aj Tu w (zwał mowcę przewodniczący zgromadzenia 
narody z sobą walczące i podczas kiedy Niemcy hr. C h o t e k ,  aby aie odenodził od rzeczy, poczem 
starają się za pomocą szkół wytępić wpływ fran- tenże oświadczył się także za tworzeniem cen- 
cuski Francuzi stawić opór niemieckiemu syste- tralnego Towarzystwa gospodarskiego, lubo wy- 
wowi usiłują. — 'lak jak wojska tych narodów raził wątpliwość aby w obecnych stosunkach 
nagromadzone są na granicach, tak z jednej stro- centralne uk ie  Towarzystwo mogło coś dobrego 
ny Niemcy stawiają w Alzacji i Lotaryngji swoje uczynić.
szkoły z obowiązkiem uczęszczania do nich, a z Przeciw zdaniu ks. Schwarzenberga o łączno-
drugiej strony, już we Francii, wzdłuż granic nie- £ci polityki ze sprawami gospodarskiemi wystąpił 
mieckich budują Francuzi zakłady wychowani i ! sprawozdawca z dłuższą i oiemiką, poczem Zgro- 
dla przyjęcia uczniów z Alzacji i Lotaryngji. Bo-^ madzenie uchwaliło wezwać wszystkie otowuizy- 
dzice jednak wysełający dzieci d<j tych szkół są k a -1 8Zonia gospodarskie krajowe, aby się porozumiały 
r a n i , a tak na tych kresach odbywa się cicha, ale względem utworzenia centralnego ciała, mającego 
ciągła walka między nieprzyjaznymi żywiołami. — jpUkować s, lawami gospodarskiemi w Uze-
Nadzór i wpływ organów gminnych i t. d. jest 
wewnątrz kraju nominalnym i zastąpionym przez 
organa rządowe. — Przedstawiciele tych 134.000 
głosów, to jeszcze wielka s i ła , z którą bój nie u- 
s ta je , w tym więc też duchu komisarz rządów y 
Herzog odpowiedział interpelantowi; walka trwać 
będzie i w dziedzinie wychowania; tout va bien 
dans le meilleur des mondes.

Schneegans i jego koledzy chowają przeciw nie 
miecz do pochwy: powiadają oni: Jesteśmy obecnie 
Niemcami trzeciego stopnia , postawcie nas na ró
wni z innymi. —  Nic przyjemniejszego nie mogło 
wyjść z ust Alzaczczyka , nic dla Niemców ponę
tniejszego , jakkolwiek idealne względy żadnej w 
tym wypadku roli nie grają, ale prze.iewszystkiem 
chęć przekonania świata i samego siebie, że kraj 
ten jest niemiecki i że nie zatracił swej pierwo
tnej narodowości, a także potrzeba pozbycia się 
wewnętrznego nieprzyjaciela, za którym potężne 
Francji siły stoją. Dla tego też w mowie swojej 
przy komisjach Bismark wiązał z niemi względy 
m ilitarne, chociaż z drucie, strony uderzać musi 
umiarkowanie z jakiem przem awiał; idzie mu bo
wiem o zdobycie punktu wyjścia do asymilacji. — 
Innym  powodem sposobu traktowania tej sprawy 
tak przez Bismarka, jak i przez parlament jest prze- 
świadczenie o nieudolności administracji niemie
ckiej. Dla Niemców jest to pewnikiem, że Francuzi 
to Kraj biurokratów i centralizncji, faktem jest je
dnak . że obecnie w Alzacji i Lotaryngji znajduje 
się większa armja urzędnicza, jak po*d panowaniem 
francuskiem, a pomimo to machina rządowa funk
cjonuje ciężko, wolno i gorzej jak wprzódy; faktem 
jest rów nież, że urzędnicy niemieccy nie umieją 
„obie pozyskać u ludności sympatji. Stanowią oni 
oddzielną k lasę , żyjącą w owojem kole. nie przyj
mowaną w towarzystwach alzackich. W czasie re
wolucji francuskiej wydał, jeżeli się ni.-i mylę, Ka
mil Dumoulin odezwę do kobiet alzackich, i wy
raził w niej nadzieję, że „ob, watelki“ zechcą zrzu
cić dawny, tj. niemiecki strój, i obywatelki posłu
chały tego wezwania skierowanego do ich uczucia 
2 oddalonego P aryża, ale biuroki acja niemiecka 
drogi tej znaleźć nie umie.

Gruntowna zmiana w tym względzie jest je
dną z najgłówniejszych reform w tych prowin
cjach, ale zarazem najtrudniejszą, wymagającą za
stąpienia urzędników niemieckich przez żywioły 
ająjsęow e: ale prapdwko temij odzywają się juJi

chach i 
kroków.

przedsięwzięcia potrzebnych ao tego

N ] » r * t w y  w i g r a n l c z i i e .
T urecki m em oijał.

Półurzędowy PeMer L lo y if  podaje m e m o 
r a n  d u m ,  które tureccy reprezentanci w_ kurni-, 
sji rumelskiej wręczyli innym członkom tejże ko
misji, a które brzmi jak następuje: ,Panowie! Na 
mocy artykułu 18 i 19 traktatu berlińskiego komi
sja europejska zebrała się 11/30. września, aby w 
porozumieniu z W. Portą wypracować projekt orga
nizacji Wschodniej Rumelji, i również w porozu
mieniu z Portą objąć w zarząd iinanse tej. prowin
cji do czasu , aż organizacja jej nie bęs zie istate- 
czue skończoną, Pięć miesięcy minęło od tego 
czasu, a nietylko że wy pracowanie statutu nie jest 
skończone, ale nie możemy nawet powiedzieć, kie
dy prace nasze doprowadzą do pożądanego rezul
tatu. Wynik prac naszych uuansowych nie może 
nas również zadowolnić , gdyż nie udało się nam 
dotąd nawet skontrolować dochodów okręgu Sli- 
wniańskiego.

Ponieważ smutny ten rezultat mógłby dać 
powód do mni* nunia, że dwojaka misja nasza 
może być przez nas zaniedbaną, uważamy przeto 
za konieczne u0unąć od nas wszelką za to odpo
wiedzialność. Dlatego uważamy, iż obowiązkiem 
naszym jest przedstawić tu to wszystko, co komisja 
europejska dotąd zdziałała, a zarazem wyliczyć 
przeszkody, które napotkała w pracy swej. — 
Zwłoka, która nastąpiła w pracach tych, może 
mieć dla kraju tego a także dla pokoin europej
skiego tak smutne następstwa, że mamy nadzieją, 
iż panowie nam wybaczą, jeżeli zwrócimy obe
cnie uwagę waszą na te następstwa. Przejęci ko- 
nieeznośi ią oświecenia o jinji w sprawie tej części 
odpowiedzialności, która s^paść może na każdego 
z nas, prosimy panów, abyście nam pozwolili wy
łożyć tu prawdziwe powody zwłoki, która nastą
piła w pracach naszych, oraz wskazać na spraw
ców takowej. Komuż zwłokę tą przypisać należy ? 
Kto jest właściwym jej sprawcą? Nie oskarżycie 
nas panowie o brak bezstronności, jeżeli odpowia
dając na te pytania nie będziemy dłużej ukrywać, 
i e  według zdania naszego zwłoka w pracach na- 
f*ych. nąa którą fek cząsto uM ewam y, a za którą

odsuwamy stanowczo od siebie wszelką odpowie
dzialność w pierwszym rzędzie spowodowaną zo
stała przez o p o z y c j ę  p a n ó w  k o m i s a r z y  r o 
s y j s k i c h  p r z e c i w  w s z y s t k i m  p o s t a n o 
w i e n i o m  k o m i s j i ,  a dopiero w drugim 
rzędzie wynikła z licznych przeszkód , które 
napotkała nasza administracja finansowa ze strony 
władz miejscowych.

Zastanówmy się najpierwej nad pierwszym 
punktem, t. j. nad opozycją pp. komisarzy rosyj
skich. Opozycja ta objawia się w dwojakiej for
m ie. 1) w wypracowaniu statutu organicznego i 
2) w kwestji finansowej. Co do pierwszego punktu, 
to wspomnimy tu tylko o odmowie pp. komisarzy 
rosyjskich wzięcia udziału w opracowaniu jednego 
lub dwóch paragrafów programu p. Kalaya, o po
wodach zaś tej odmowy zamilcz) ć wolimy. Nie 
będziemy także badać powodow, dla których pp. 
komisarze rosyjscy podnosili zarzuty przeciw re
dakcji każdego artykułu, który b, i im przedłożony; 
nie będziemy także przypominać panom ani licz
nych posiedzeń prywatnych zwoływanych jedynie 
na to. aby zjednać zdanie pp. komisarzy rosyjskich 
dla postanowień większości, ani tych licznych u- 
stępstw, które robiliśmy im na każdem niemal po
siedzeniu. Przypominamy tu tylko zachowanie się 
ich przy niektórych rozprawach, w których przed
stawili nam oni zapatrywania się swe w sprawie 
administracji tej prowincji. Nie zapomnieliście za
pewne panowie, że komisarze rosyjscy proponowali, 
aby muzułmanie nie urodzeni w Bumem nie mieli 
prawa przebywania w tej prowincji, oraz że od
mówili przyjęcia owego ustępu, na mocy którego, 
zgodnie z postanowieniom traktatu berlińskiego, 
Turcji przyznano prawo wzmocnienia w razie 
wojny wojsk swych milicją krajową. Komisarze 
rosyjscy chcieli następnie, aby zarząd finansów 
był w ręku urzędników wybieralnych a nie mia
nowali; ch przez sułtana; ab) sankcję sułtanską 
zastąpić sankcją jenerał gubernatora i t. cL przez 
co przyczynili się do stracenia wiele drogiego dla 
komisji czasu.

Najocz) wistszy zaś dowód uporu swego zło
żyli oni przy dyskusji 21 artykułu statutu . doty
czącego używania trzech języków: tureckiego, buł
garskiego i greckiego, a każdy z nas pamięta, ile 
trudów i czasu straciliśmy, zanim doprowadziliśmy 
ich do zgodzenia się na powyższe postanowienie. 
O inn)ch dyskusjach zamilczy'ć tu wolimy, gdyż 
odbywały się one na prywatnych posiedzeniach i 
nie ma o nicn wzmianki w protokółach. Nie mo
żemy jednak zapomnieć dyskusji nad § V, przy 
której pp. komisarze rosyjscy złożyli oczywisty do
wód największego lekceważenia dla praw mniej
szości , bez względu na to, że komisja przyjmując 
program p. k a iay a , zobowiązała się czuwać nad 
zachowaniem takowych. Art) kuł V statutu wypra
cowany ostatecznie i przedłożony został komisji 
przed miesiącem, a dotychczas nie mogliśmy dojść 
do tego, aby został przyjęty. Przy dyskusji innych, 
artykułów powtarzało się to samo, tak, że pomimo 
Wbzelkicń możliwych ustępstw prace nasze postą
pić o krok jeden nie mogą.

Faktów wszystkich powtarzać tu nie będzid-, 
my, gdyż bą one zby t świeże w pamięci naszej, 
ograniczamy się tyłku w tym memorjaie do przed
stawienia tych przeszkód, które najbardziej się 
przyczyniły do sprowadzenia zwłoki w pracach na
szych. (Jo się zaś tyczy opozycji komisarzy rosyj- 
skicn w sprawach linansowych, to przypominamy 
najpierwiej ciężkie rokowania , które podczas po
siedzeń naszy ch toczyły się w Stambule, a które 
po niezliczonych z naszej strony ustępstwach do
prowadziły zaledwie do przyjęcia rezolucji z dnia 
5|17. października. Jeżeli odpowiedzialność za nie
wykonanie tej rezolucji spaaa na miejscowe wła
dze, to jednak pp. komisarze rosyjscy muszą część 
takowej przyjąć na siebie, gdyż sprzeciwiali się 
zawzięcie tej rezolucji. Wyliczymy tu tylko te 
przeszkody, stawiane nam w sprawie finansowej, 
za które odpowiedzialność spada jedynie na pp. 
komisantów rosyjskich: 1) l iągłą ich odmowę
przyjęcia wniobku komitetu finansowego, dotyczące
go nagłości. 2) Odmowę zgadzania się na wnio
sek p. komisarza francuskiego, aby komisja pusta- 
nowiła, fce we wszystkich sprawach, nie dotyczą
cych statutu organicznego, zdanie większości ma 
być obowiązującem, i nakomee 8) głosowanie ich 
przeciw wnioskowi p. Kalay a, aby komisja prze
słała mocarstwom sprawozdanie z położenia fiuau-* 
sowego Kuinelji zażądała od nich środków do 
zupełnego wy konania artykułu ly-go.

Oo się zaś tyczy przeszkód stawianych przez 
władze miejscowe me będziemy tu mówić o prze
szkodach bezpośrednich które z ich strony napo
tkaliśmy, jak powszechne uzbrojenie ludności, 
gwałtowne wystąpienie dziennika Marica, agita
cja przeciw traktatowi berlińskiemu i wysłaniu 
deputowanych rumelskich do narodowego zgroma
dzenia bułgarskiego w Tirnowie, gdyż ks. Cene- 
lew oświadczył nam, że dziennik Marica, w któ
rym o g ł a s z a n e  b y w a j ą  w s z y s t k i e  u- 
i z ę d o w e  r o z p o r z ą d z e n i a  w ł a d z  r o s y j 
s k i c h ,  n i e  ma  j e d n a k  z n i e m i  ż a d n y c h  
s t o s u n k ó w ,  a jenerał Stołypin zobowiązał się 
uważać deputowanych rumelskidi tylko jako pro
stych turystów. Stwierdzimy tu tylko, że zarząd 
finansów okręgu śliwnianskiego znajduje się do
tychczas w ręku władz miejscowych, które nie 
chcą oddać nam takowego, a od chwili demon
stracji w Jeni Sagrzt, skierowanych przeciw na
szemu jeneralnemu dyrektorów.' hnansów i delega
towi komisji, którym władze rosyjskie, jak powia
dają przeszkodzić nie m ogły , ani jedna kasa o- 
kręgowa nie została nam oddaną. Napróżno p. 
Schmidt pisał do Sliwna list za listem i posyłał 
tam kurjera za kurjerem, gdyż na wszystkie jego 
żądania odpowiadano albo kategoryczną odmową 
albo obietnicami, których nigdy nie spełniono. 
W rezultacie zarząd nasz finansowy po czteromie
sięcznych rokowaniach nie postąpił na jeden krok 
naprzód.

W  okręgu Filipopolskim byliśmy trochę szczę
śliwsi, gdyż zdołaliśmy objąć w posiadanie nie
które kasy, chuciuż nastąpiło to z wielkiemi tru
dnościami. Pamiętamy wszyscy przeszkudy, jakie 
spotkaliśmy przy objęciu kasy w mieście Filipo- 
polu, gdzie odwlekaau pod rozmaitymi pozorami 
wydanie jej nam o 48 godzin po za termin ozna
czony urzędownie, dla tego tylko aby przez ten 
czas porobić znaczne wypłaty z tej kasy. Wiacie 
panowie także, że gubernator Filipopolu odmawia 
oddania naszemu dyrektorowi ńnanbowemu sum 
pochodzących z warunkowej sprzedaży własności 
nieruchomych należących do emigrantów muzuł
mańskich i nie chce uznać władzy tego ostatniego 
nad gminnemi kasami.

Przy zbieraniu materjałów niezbędnych dla 
sporządzenia budżetu prow incji. władze rosyjskie 
stawiły nam nu każdym kroku przeszkody, a nie 
będziemy tu wspominać o ciągłych obietnicach 
władz tych, która Drzyięły za system nie dotrzy

mywać takowych nigdy. Czyż trzeba przypominać 
ostatnie zajścia w Haskiaj i Ozirgan; o szykanach 
wymierzanych na każdym kroku przeciw naszym 
urzędnikom finansowym; o liście p. jenerała-gu- 
bernatora, w którym wyraża on wątpliwość w war
tość mandatu naszego, który w §. 19. traktatu 
berlińskiego tak wyraźnie jest sformułowany? Je
steśmy zmuszeni wyrażać się tu krótko i dlatego 
musimy zamilczeć to wszystko, zarówno jak o 
przeszkodach stawianych przez pp. komisarzy ro
syjskich petycjom , które mieszkańcy na ręce ko
misji składać chcieli Nie mamy wcale zamiaru 
podnoszenia próżnych «karg i narzekań, ale chce
my jedynie zwrócić uwagę panów na fatalne na- 

' stępstw a, mogące wyniknąć z obecnego stanu rze- 
| czy, a kończymy prośbą o przedstawienie mocar
stwom, których jesteście panowie reprezentantami 
niebezpieczeństw położenia obecnego, i smutnych 

'następstw, które z powolnego -przebiegu prac ńlhj 
'szych muszą wyniknąć1,1* !;

R  o a j  a.
Donosiliśmy niedawno o zaburzeniach w Ziemi 

dońskich kozaków, dziś inamy do zapisania nowy 
fakt podobnego rodzaju, który się wydarzył jedno

cześnie w innej gubernji, a mianowicie 8tawro- 
polskiej, położonej na wschód od Ziemi kozaków 
wspomnianych Peter. Wiedomosti wraz z K a u k a -  
zejin tak o tein piszą: „Do^gminyjWinodielińskiej 
władze rządowe znalazły się zmuszone posłać 
j e s z c z e  dwa bataliony piechoty dla przywróce
nia tam porządku, od pewnego czasu za wichrzo
nego przez włościan wsi V\riuodielnej, Derbetowskiej. 
i innych, gdzie o s z a l a ł a  ludność porywa się 
zbrojnie przeciw władzom administracyjnym i na
wet wojskowym. Powodem zaburzeń jest uchyla
nie się chłopów od przyjęcia nadanych im ziem 
czynszowych, tudzież — ud płacenia ao skarDu 
państwa należnych za nie czynszów według roz
kładu zrobionego przez specjalną komisję agraryj- 
no-rinasową. Zamiast przyjęcia ziem uff wyznaczo 
nych i płacenia za nie czynszów indemnizacyj- 
nych. włościanie domagają s ię , aby im dano po 
tizy dziesięciny na własność, a to na podstawie 
istniejącego w ich przekonaniu (które im szkodli
wi doradcy pokątui wszczepić głęboko zdołaiij u- 
kazu carskiego, według ktorego każdy z chłopów 
skarbowych ma jakoby prawo do posiadania bez
płatnego trzech dziesięcin ziem i, jako swego „przy
rodzonego dziedzictwa". Spodziewać się należy, że 
tym razem rozruchy będą uśmierzone ostatecznie.

Z powyższego widać, że jeśli „trzeba było 
posłać j e s z c z e  dwa bataljony na pomoc prze
ciw oszalałej ludności", to bitwy były niejedno
krotne i krwawe, a pierwsze potyczki wypadły 
wcale nie na korzyść bataljonów iub szwadronów 
carskich. Rozruchy enłopskie w Rosji stają się co
raz częstsze i coraz zuchwalsze, dzięk: zabiegom 
stronnictwa rewolucyjnego, lecz pierwszym i głó
wnym powodem tych rozruchów jest sam rząd 
carski. Lkaz o uwłaszczeniu chłopów rosyjskich, 
w dobrach szlacheckich był zredagowany na ko
rzyść tylko właścicieli większych posiadłości, a 
w dobrach rządowych, rządowym komisarzom wło
ściańskim , urządzającym te ostatnie dobra,, dano 
zupełną carte blanche do działania, panowie więc 
komisarze, jak świadczy znana historja z chłopa
mi starostwa carskiego, odbierają] stare,, dobrze 
nawożone i urodzajne grunta chłopom., twurzy z 
tych gruntów folwarki dla siebie, a chłopom wy
znaczają piaski lub nieużytki w kawałkach, nieraz
0 całe dwie mile od sadyb oddalonych. Jakże się 
nie ma cnłop buntow ać. gdy tak w pierwszym 
jak i w drugim wypadku, czuje się tak srodz* 
skrzywdzonym? Jest to prawdziwe żniwo dla ni- 
hiiistów.

Do jednej z gazet wiedeńskich telegrafowano 
5. b. m. o aresztowaniu sprawcy zamachu na Dren- 
telna. Sprawca według tego telegramu miał być 
Polakiem, nazywa się Bortkiewicz, pochodzi z Li
twy. Otoż cale to doniesienie było wymysłem lał- 
szy wyin , opartym widocznie na tej okoliczności, 
że berejter ujeżdżalni, w której sprawca najął był 
kom a, zeznał swój domysł przed sędzią śled
czym, że sprawca zapewne był Polakiem, sądząc 
z wymowy i tego, że dzielnie koniem władił. 
Dzienniki petersburgsidt ani słowem nie wspomi
nają o ujęciu domniemanego Polaka.

Nieprawdą jest również, jukoby odkryto spra
wcę zamachu na życie księcia Krapotkina. Indy
widuum, które się dobrowolnie oddało w ręce po
licji , twierdząc:, iż jest jednym ze wspólników za
machu i obiecując wykryć swych aolegów, okaza
ło się prostym „woryszkoj" jak się dołos wyraża, 
t. j. pn/sĄ ru łotrzykiem , który umierając formal
nie z glonu, wpadł na koncept udać samozvvaUca, 
by ty m sposobem na koszt rządu zażyć choć przez 
dni. kilka jadła dobrego. Policja zrazu uwierzyła 
samozwańcowi, karmiła go i poiła wykwintnie i
1 omal nie dala pieniędzy „na koszta wykrycia" 
współwinnych, lecz przekonano się niebawem, że 
prosty „woryszka" nie miał najmniejszego wyo
brażenia o katastroiie krapotkinowskiej, i wpako
wano go za karę do więzienia zwykłego, poczem 
charkowska pulicja ku niemiłemu zmartwieniu swo
jemu otrzymała aż z Nowego Jorku z północnej 
Ameryki następujący list: „Prześwietna policjo!
Mam honor donieść , że wy konawszy zamach na 
byłym gubernatorze księciu Krapotkinie, udało się 
mi szczęśliwie, dzięki mej śm iałości, ujść po za 
obręb władzy szanownego despoty waszego, Prze
świetna policjo! Nie zadawaj więc sobie pracy na
daremnej i nie staraj się łapać sprawcy zamachu, 
a tem mniej pastwić się nad ludźmi niewinnymi 
zamachu na K rapotkina, bo w przeciwnym razie 
zemścimy się krwawo, a że mścić się umiemy, 
to przyznasz. Bez żadnego uszanowania. Denłs 
Iwanowicz Bobrikow".

Korespondent petersburgski telegrafuje do D ai
ly News 31. m arca: „Z dobrego źródła mogę wam 
donieść, że wczoraj poleciał ztąd telegram z roz
kazem na Kaukaz, wstrzymania aż do dalszego 
rozkazu wszelkich przygotowań do wyprawy na 
Merw". Tyczy się to owych 20.000 pod jenerałem 
Łazarew, które miały być wyprawione w głąb 
Azji na pomoc Kaufmanowi. Tak więc i w tym 
punkcie Rosja na rozkaz Anglji dała za wygranę!

K B O K I K i
Lwów dnia 9go kwietnia.

F a n  K r ta c z k o w a k ł ,  zaatępca dyrektora po
licji lwowskiej, bawi od kilku dui w Wiedniu. Wozo- 
rąi miał posłuchanie u cesarza.

Nli i t i j w a n  ia. 'N czelny dyrektor poczt nadał 
następujące posady po atm istrzów : w Potoku złotym 
Michałowi E t erle, poes-Łmisfrzowi w Kadobestiu ; w 
Kutaeli ekapcilytorovd pocztowemu Juliuszowi Ko
zakiewiczowi. a v/ Tłastem wdowie po p.iczcmistrzu 
Seweryn!* Chodzińskiej; aalej następujące posady 
okspedjentów pocztowych.: w Piwnicznej sierocie po

porztmlstrzu, ekspedytorce pocztowej, Zofji Smól- 
sk ic j; w Wysocku wyż nem eL spedytorowi poczt Jó 
zefowi Hopciusowi, w Htarem Siole ekspedytorowi 
pocztowemu Antoniemu Lewickiemu; w Poroninie 
byłemu ehspedjeutowi pocztowemu, Francizpkowi 
Tomaszewskiemu; w J&nczyuie sierocie po pocat- 
mistrzn Sewerynie Aiderer naraźc ie  pi leniótł ekspe
dientkę pocztową Eagenję Nowak i  Morszyna do 
Krechowic.

S ły n n y  k w a r te t  f lo re n ty ń sk i, za powro
li m na Lwów, po ćwiętack, p.zyobiecuje nam jeszcze 
jeden koncert, i to nawet na cel dotroczynny. Pro
gram ma być bardzo piękny a przytem urozmaico
ny fortepianem mianowicie Semnadą (Trio) Hillerz 
na fortepi r sk rry jce  i wiolonczelę. Prócz tego 
wykonrją pp Florentczycy kw artet Beethowena C-dur. 
dwa utwory Haydna, & wreszcie d deta  Mendels
sohna, Brahmsa i Rubins* fiu >. Koncert ten ma się 
cdbyó w środę po świętach, t. j. 16 kwietnia. Z a 
mówienia na bilety przyjmują już teraz księgarnie 
pp. Gubryaowicza i Seyfartha. B liis ie szczegóły i 
program ogłosimy później.

O wczorajszym k neercie kwi rte tu  florentyń
skiego znów nie manty nic innego do zapisania 
(.róaz wyrazów ?.dmiracjj. Nigdy kompozycje wiel
kich mistrzów nie wydały n m  się tak wspaniale 
piękne i tak  wzniorłe, jak pod smyczkami pp. 
Massi, Ohioatri, Hegyesi i ich znakomitego prymi
sty p. Becker?,. Bliższych o tem orisów zrzekamy 
się zupełni? Zaby mieć pojęcie jak puszto wykona
nie trzeba bowiem było osobiście słyszeć.

C sę ń ć  d o c h o d u  z  p r z y s z ł e j  l o t e r j i  r z ą 
d o w e j  na cele dobroczynne p n esn  uszoną będzie na 
szpital dziecięcy św. Ludwika w Krakowie, w ł' 
podobno 15,000 guld. i na rnski Dom Narodu] we 
Lwowie.

K ronika policyjna. Parę kólcryków diamt.ii
towych w aebro oprawnych z wisiorkami słotami skra
dziono ouegdaj z rana z mies tkania pod 1. 10 przy 
ulicy Mr joiaT  sakodę przenoszącą 200 guld. ponosi 
pani Róża 8 k a l, żona udwokatn krajowego w Cie
sz y n ie —  Ouegdaj prsed połndnhm na ulicy Z im u - 
styn.jy .siej przejechał nieznajomy woźnica wyrobnicę 
Harję Michalskę, któiej oba koła prze n ły  przei no
gi ; w. źuicy nie zdołano przytrzymać. —  Onegdnj- 
szej nocy dokonano w sposób niepospolity Łradniuj 
u szynka, za Jan a  Bakałskiego pod 1 70 przy ulicy 
Gródeckiej; złodziej włamał s.g do chlewu na podwó
rzu , zahluł jednego wieprza tak zręcznie, i i  ten.*e 
kwiczeniem nikogo i  domowników nie ibnd n il, po 
czem zdobycz z a b ra ł; ślady krwi prowadziły prsei 
aały dziedziniec aż na nlicę, gdzie wieprza zdaje się 
złożono na wózek.

T e a t r ,  Dziś w środę po ras pierwszy s Wiezz 
Babel,* orat<r]nm Rubinsteina. Ostatnie przedstawie- 
nie przed świętami.

B a c z a c z  S. kwietnia. Wybór uzupełniają >j je
dnego osłonka ruoy powiatowej w Buczaciu z grapy 
gmin wiejskich rozpisany został na 20 maja. Wy
bór ten odoędzif się w mieście powi&toweu o godzi
nie i w lokaluościach wskazanych w kartach legity
macyjnych, które wyborcom doręczy starostwo.

N s d w ó i n i  8. kwietnia. Ciągnienie loretji fan
towej dla niyskania fandnssu na budowę domu szkol
nego wNadwóinej odbyło się dnia 30. grudnia 1878. 
Listę tego ciągnienia posłano wszystkim świet. o. k. 
starostwom, wydziałom powiatowym, c k. sądolu ob
wodowym i powiatowym, tudzież ftj k. komendom 
źand me.ll i zwicrzchnoseiom gminnym większych 
miejscowości.

Gdy atoli dotychczas mało wygranych fantów 
odebrano, a termin do zgłoszenia się po odbiór ta 
kowych z końcem marca br. upłynął, przeto ]>iKi- 
dluża al: termin, do odbioru v ygnuiyeh fantów do 
15. maja br. i uprasza się uprzejmie P . T. pozłz- 
dacay 101 ów wygrywających by w tym oeln ngfoaill 
się w powyższym terminie do komitetu rzeczonej 
loterji lub też do świetnego c. k. starostwa w Na- 
d wórnej.

Komitet loterji fantowej. 
W z rn z a w a  7, kwietnia. Józefa Brandta, nna- 

komitego malarza, przebywającego stale w Monachium, 
gdue pośród obcych zdobył sobie zasłużone 1 pełne 
cliv,ały stanowisko, witano wecoraj w "Vr *urss*wie. 
zkąd po kilkodniowym pobycie udaje się na wieł ni 
pobyt kilkumiesięczny. Wydana na jego cześć neztz 
odbyła się wczoraj o godz. 6tej po południa w sal, 
resursy kupieckiej; wzięto w niej udział okełu 200 
. sób z różnych sfer tutejszego towarzystwa* Przy 
k o ó c u  obiadu pierwszy toast wniósł p. Aleksander 
Les&er, najstarszy z tuteiszych malarzy: który pud- 
no Gł zasługi B ia .dca jako m aiaiza i wymienił głó 
wniejsze jego prace, zaznaczając ciągły rozwój Jego 
'.uej.ospoiitych zdolności, kiernn k ku podnoszeniu 
rzeczy rodzinnych, oraz wybór tematów snuty oh na 
tle dziejów ojczystych.

W ied e ń  S Kwietnia, Franciszek Liszt grał 
wczoraj w salonie lir. Audraśsego da roriysć o» >. 
gedynn. Dwór z cesarzem na czele i najwyższa ary
stokracja stolioy zebrały się na ten wieczór. Pro
gram był dastępnjący. „Marsz żałobny* Szuberta, 
„Cantiąue d Amoar,* kompozycja Liszta na eześć 
Petoefi. jo, „La cantu* Rossiniego i m a n i Rako 
ci.rgo. Nadto na życzenie cesarza odegrał mistrz 
jeszcze jedną kompozycję Sohuberrz.

N ow e dary dla Muzeum narodow ego  
w  R apperzw yln. Nim ogłoszone u s ta n ą  bardzo 
liczne dary z różnych krajów, któie ciągle wzboga
cają zmory tego Zakładn, zarząd mniealny przesyła 
wyrazy dziękozynne następującym ofiarodawcom.

W i o c h y .  Pani Oappelii z duma Lr. Dziedu- 
szycka we F lorencji, 767 s z t u k ,  głównie meda
lów i ja ry c h  monet pdakch od X Y I wiekn do na
szych czasów. W  tym szacownym zbiorze znzjanją 
się dukaty Zygmunta I , Zygmunta-A ugusta, Stefa
na Batorego, Władysława TM, Jana-K azim ieria. Mi
chała Korybnua, pól dukat i podwójny dukat Jana- 
Kazimieza; talary od Zygmnnta l i i  do Staniał »wa- 
A u g u sta ; rządzie medale P iastow e, Zygmunta z r. 
1529, o Którym n i e m a  wzmianki w dziele nami- 
zmatycznem Raczyńskiego; medal Zygmunta I  i iuf 
gmuura-AugŁsta; królowej Bony bez odwrotnej stru. 
ny; Władysława IV , również W ładysława IV  na od
gięci Smoleńska i pobicie M oskali, inny na pamiąt- 
&ę jego ślubu z Cecylją R enatą; Jan a  I I I  złoty po 
bitwie Okocimskiej i wiele innych.

Panna Magdalena Wienholt i  Florencji 100 fr.
Pan W iktor Zienkiewicz i  Medjolann 200 fr.
S z w e c j a .  Baronowa Klinckowstróm rocnnlo 

150 fr.
Pan Bukowski, antykwarjtBZ w Sztoknolmie, te- 

tk l rycin, starych Irnków i książek, portretów, me
dalów 3 starych monet dotyczących P olsii. Jemu 
winne Muzeum zb.ór bai l«o rzadaich ryeiu Faloka. 
Prócz tych darów p. Bukowski przesiał jako roeauy 
subshryptor w trzech ratach fr. 28T60; pan L. 50 fr, 

Pani Th lenius z Berlina 20 m ; hr. Eugestróm z 
Drezna 35 fr.

F r a n c j a .  Rząd tranonaki ofLrowal po n.n 
trze if oenn. dary dla biblioteki muzealnej ; Łł, (U
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D nia 8. kwietnia. 
LwÓW, * Izby handlowej 

Ł Akcje za sztukę <k 200 zł 
Kolei (tal K arola Ludwika 

Lwowsko* Czerniow. 
Banku H ipotecznego gal. 

B Kredytowego gal.
II. List], zastawne za 100 zł 
To w. K r e d .  gal. 6 °/» w. a

WIOSENNE KAPELUSZE
otrz>malain i polecam po bardzo umiarkowanych cenach.

P ió ra  strusie, c za p le  itp.
przyjmuję do prania i fryzowania.

M .  T O P O Ł N 1 C K A
651 2 - 3  we Lwowie, przy placu Halickim pod 1. 1.

hssm ózn irnta  a + ro * r(n c ji te tltu te n  n f» m  t mi t u .

Buku dipot. gal. 6°|0 „ 93 i o
III. Listy Huknę id 100 zł.
Gal. saki. kred. wlośó. 6J/0 93 50 
Uu l. roln. kred. saki. dla 

Gal. i Buk.6*/„ loa. w 151. 91 30
IV . Obligi za 100 ztr. 

Indemnizaoyjne galic.. 88 50
Połyozki kraj. 1878 6»/0 * -
Lasy miaata Krakowa • . 2 0

_ Stanisławowa 86 50 ■ ■
V. Monety 

Dukat holenderski . . .  6 50
,  e«tarski . . . .  6 01

80 Łrankówka........................ 8
Tm  impeijal rosyjski . . 9 6 ,
B u lei rosyjski srebrny . 1 ni

p a tero  wy 1 15 
100 marek niemieckich . 68 — 
(bebro sa 100 dr. • • 100 60
KujKiny w sreb. za 100 zlr. 100 26

Wladei 7. kwietnia.
Zjed. Jlug P»ń. bank. 64 «

„ srebr bb 80
* oLlisr ind. Niż. Austi. 106 — !
* ' _ czeskie . . 103 —
'  1 węgierskie 84 —
" .  galicyjskie 88 50

B Bukowińsk. 85 —
' siedmiogr. 78 —
iw ęg .p o ż% ?00f l20zł ł0<j "

Lin*
ty  Bajach Nar< d. listy , 100 60 

.  wmtwjj t f i e. . . .

■ Usty ń k i k m . wiefo. 97 — 
,  fa l węgierki#  -------

Na folwa-ku W o r o n o w a k i m  ostatnia 
poczta Niezwiska jest ki'ks młodych

W  e te r y  n a r*
dyplomowany i posiadający rozległą p i a* 
ktykę j oieos się Szanownej Publiczności, 

Miei ~ cs: Dlica Gródecka 1.1 (n ap rze 
cie, kościoła Św. Auuy. 1508 7—6

czystbj rasy 
— I s . *II B cre ia u sk ieJ

d a  s p r x e i k a z * i a .
Bliższa wiadomość na miejsca u Za- 

"sądzie ekonomicznym. 1528 2—i

O .  L .  K r z e c z k o w s l r i .
przedtem «T<5>35el~M.Łilicłci

we Lwowie pizy placu Halickim liczba 2.
po! aoa

9 t a n o t v n e f  P • l .  P u b l i c z n o ś c i

c y  w i ln y c h  i  w u ja k o u  y c b
z m aterji na sezon wiosenny i letni, świeżo s p r o w s  izcnych z pierwszorzę

dnych fab.yk krajowych i zagranicznych francnsk rh  i .ngielskich.
Matrrj e tc odznaczają aię gnatem, trw ałością  i cenam i 

nm larkow anem l
Zamówienia miejscowe i z prow incji wykonują lię szybko, tarannie 

i podłng najnowszej mody. _ 1536 3—
Licząc na dotychczasowe względy Szanowne; Publiczności pi^ecam 

się z Wysokiem poważaniem.
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Parasolki letnie |
od 75 c r t  —  15 z lr .

Środek nieszkodzący i prawdziwie 
liewinny dający ciałn delikatną cerę 

żwicżożci i młodo&oi.

{.alt Ante:Ł61:que de Candes, Oriza- 
Laote, Pinanda, Ean Allemande, Ean 

de Lyn, Ean de Princesses i inne.

Kóż „Cartamine* nieszkodliwy dis 
nadania rumieńców i ntrzymania świe

żości policzków.

Wody do mycia, Ean de toilette s 
,’Ixora, Athćniene, Ean Toniqne Die- 
qnea»are Aine, Yinaigre de toilette. 

Tolntine i inne.

Wodę kolońskę prawdziwą, Wodę 
Anaterynową, Proszki i Pasty do czy
szczenia zębów, Atrament do znacze

nia bielizny.

Poleea
znani z taniości i doborowego towaru 

M A G A Z Y N  D A M S K I

M a  S t r M i
we Lwowie przy ulicy Halickiej 1. 4.

H A F T Y
Berlińskie na kanwie

Działającą szczęśliwie na skórę, 
która niedostrzeżenie przystaje do cia- 
'% i nadaje córze świeżość naturalną

Pondr Yeloutin „Chr. Fay,“ Japos- 
aki, Yiolleta, P.nauda, Sociśte Hyge 
n<que, Ylang-Ylang, Pohlmanna, Ma- 

cznski<-go i inne.

Pom adka poziomkowa dla zacho
wania nst w stanie 8*»ież> ści i utrzy

mania naturalnego ich rnmieńca

Crćme Ixora de P-jmp*donr, Cre 
me-Onza, Cold-Dr m, Creme glyc- 
rynowy przeciw śladom po ospie, pie 

t»om i opaleniu

Prrfumy Ix ra, francnBkie i an- 
rieltkie, S.ich- tVi, Pat ierki wonre d< 

kadzenia, Mydełka, Fiks»-tory.

G O R S E T Y
fraocnzkie od zl .  1*30— 5.

Wypróbowane i nieomylne środ
ki zamieniające włosy w jednej chwili 
na kolor blond, ciemny inl* czarny.

IFan GanlF*ilse, Ean Di rat, Ni- 
gritine-Yegetale, Orizaline-Yśgetale, 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze- 
[ cl ową Maczntkiego.

1 Pomadę de pielęgnowania i wzmo
cnienia korzenia włosów, do kędzie- 
rżawienia, tudzież do bezwarnnkowe- 
| go porostu, tychże.

IPusn m a d o  a L’ Ix ra. Rezedowy 
Dr. Rolts, Ilubigart-Chardin, Philoc? - 
me de la Sociele Hygenique, Chinową, 
| Poziomkową i inne.

ISzcseieczki do >§ 'ów i do pazuo 
Ikci, do włosów i do sukień, 6'rzebie- 
lnie do czesania i za włosy, Balonik: 

do perfumowanit. pokoi

J553 17—0 IS 0 9 "  Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  s i ę

i ’ or J*rm - > --j+>

W

I
Apteka pod Srebrnym Orłem Z
ROSA PIĘKNOŚCI

RUKERA we Lwowie poleca
Od w ie lu  l a t  z a s z c z y tn ie  z n an y  fcrO<lek f tp ię k P z a Ją C y  pł<?Ć, 

z a p e ł n i a  n l ^ ^ o d l l u y .
C e n a  f l n U o n n  I * l r .  3 0  c n t ,  w  a l»  a n s t r .U e n a  l l n k o n u  i g i r ,  j u  c n i ,  w  ą i ,  a n s t r .

P i g u ł k i  r  ś l m n e  D r2o c z y s z c z a j ą c e ,  c u k r o w a n e
a p t e k a  r a a  X . B n k c r a .

Wyłącznie z roślinnych składników oporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.

Cena p n d e łu  i5  cnt.

t f o d a  A naterąnow a do ust.
w y r o b u  a p t e k a r z a  Z . ln u  k o r a ,

Przy codziennera używaniu tej wody zapobiega się botowi zębuw naj
pewniej. Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną woń w u- 

stach i wzmacnia dziąs a — Cena flakonu 40 cnt

P R O S Z E K  D 4 S I S K I
w y ro b u  aptelcarma  SE. H titcera, 

zupełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

C e n a  p n d e ł k  i 4 u  c i v . w a l ,  anstr._______

PERFUMY
nientleekle, franenekie i krajowe

w różnych zapachacL.
Flakon od 2 5  cnt. wal. ausir. i wyżej.

Cenniki środków uniwersalnych 1 przy rządó
■r?,r- im  B Ul— IM— WUtaMtaś >

ALGOPON
P e w n y  ś r o d e k  o d  b o iu  z ę b ó w . Usnwa w jednej chwili naj 

dotkliwszy ból nie psnjąc bynajmniej zębów.
C e n a  fla k o n u  5 0  c n t . w a l .  a u s t r .

w chirurgicznych na iądanle gratis i franco.

Jagielskie farby do v ło s iv
wyrobu E . 11. T H I E L U  A lf  w L o n d y n ie ,

mianowicie Eau fontaine de iouvence Golden flanon 5 zfr
nadaje włosom, nawet ciemnym, barwę złotawy (blonde dorśe). 
Płyn zabarwiający wL sy na brnnatno cały fl-kon 3 xłr. 50 cnt.

» czarno cały fl.-k-n 5 „ 5>» „
n n n n „ flakonu 3 » 5J n

Wszystkie te płyny są znpełnie nieszkodliwe.
1596 2—0

H A  S  U  l  / • ;  T  l !  16®, i _ ,

A. JAKUBOWSKI.
s k ł a d  w i ; i ) i . i \ ,

p r z y  n llc y  H a lic k ie j  a e  Ł w o a  le ,
istniejący od lat 35 jak poprzedoio tak i teraz zawsze zaopatrzony w naj

wyborniejsze wyroby świeże i smaczne, jako to : 
szynka zwykła, westfalski na świeżo dająca się trzymać jak najdłużej, sa
lami sosiste i sucha, serwulnda truflowa, polęd,r'ca pieczona i maryn iwana, 
o„ iry, salcesony, kiełbaski, kiełbasa polska sn^ha, slon n.a w§ nerska i t. p. 

Łaskawe zlecenia wysyłam za pobraniem odwrotną pocztą lub koleją.

N a g r o d a !
Wczorsj jadąc Teatralną i Akadami 

cką ulicą, w powrocie z teatru zgubiono 
S tmski pierścionek z maleńkim 
rubinem. Ponieważ była to własność i bca, 
obowiązująca do zw otUj przeto znalazcy 
wypłacona będzie pod w joa wartość 50 zł. 
w Admin „Dzień. Polsk.“ 1686 1—1

>3000000JOO30 00000000000

P r a c o w n ia  §
llJ filwnnntfg

c  
O

nlica Kopernika Nr. 14 I piętro. §  
Wykonuje starannie i sumiennie £  

wszelkie roboty po < enach umiarko- fi 
i nych od 4  do 8  złr. Ż '» r « a 'c  i 
|  i' te n e n s k ie .  1633 4 —0 O
>330000000000000000000008

M A G A Z Y N

HENRYKA MELLERA
róg ulicy Haliokiej Nr. 0

poleca na 1668 2—3
SMęta Wlelkanoene

PsSKnbi z mydła migdałowego, pa
pierowe i aksamitne sztuka po ct. 
10, 12, 15, 20, 25 do 2 złr.

Na oblewany poniedziałek  
flakony perfum", napełniane po 
20 i ?0 cnt.

P ie r A c ió n k i  z balonikami Bztuka 
po 30 cnt.

W o d a  k o 'o ó f l k a  flakon po cnt. 
25, 30, 50 i złr 1, przy odbiorze 
pół tnzioa opuszczam 10%. 

Perfnmy flakon po cnt. 25, 90, 40, 
50 Uo złr. 1 i 2 50.

Z iskawe zlecenia z prowincji zała
twiam odwrotną pocztę

Nr. 530 16a4 1—8
KONKURS.

Na podstawie uchwał Towarzystwa 
galicyjski j Kasy oszczę Iności duła 22. 
marca 1879 powziętych, Dyrekcja ogłasza 
konkurs na dwi« pesady  stałe: jedna
S e k r e t a r z a  połączona z roczną płacą 
IliOO złr i dodatkiem aktywalnym 360 złr , 
druga R e w i d e n t a  z p łacą roczną 1800 
złr. i dodatkiem aktywalnvm ,%0 złr.

Podania o te posady mają być wn:e 
sione do Dyrekcji galicyjskiej kasy oszczę
dności d o  b o ń c -a  k w l r t n l a  r .  I*., 
przyczem zanważa się , źe na wypadek 
uilzielenia takowycL nrzę lnikom należą 
cym już do etitn  galicyjskiej kasy oszczę
dności, będą obsadzone także posady przez 
to udzielenie opróżniono, tudzież że wstf 
pujący dopiero urzędnicy du etatn gali
cyjskiej kasy o z z jdności otrzymają ptsudę 
w pierwszym roku prowizoryczną, a od
powiedziawszy oczekiwaniom Dyrekcji , 
będzie takowa zmienioną na Btałą

Z M eY cj gai. Kas? oszczędniej
We Lwowie d. 7. kw ietn ia  1879.

PODRĘCZNIK
O wyrobie spirytusu

przez

Dr. Rudolfa Giinsberga.
Pierwsza czrść tego dzieła obejmu

jąca między iunemi: najnowsze spo
soby zacierania, mianowicie kukuru- 
dzy i żyta w  Cfel j  r h  K ia rn itc h ,
robienie hołowicy ze z ie lo n e g o  
■ ł« d n  i  tartbby ; uzyskanie drożdży
na ip rzeii* ! xn z iy k łtg »  m .
e ł e r n  I ta r to f lo w e g o ;  różnice przy 
sprzedaży spirytusu na n o w y m  lnb 
na w t& 'ym  alkoholometrze i t. p., 
wj szła już z dróku. Otrzymać ją można 
tylko w drodze prenumeraty wprost 
od autora. Cena całego dzieła (czę
ściami się nie sprzedaje) wynosi dla 
prenumeratorów 8 złr w. n .; w księ- 
garaiaj h kosztować bę Izie 10 złr. -  
Ża przysłaniem 6 złr. odbierze każdy 
z p. p prenumeratom’ r pierwszą część 
dzieła pocztą, pozostające 3 złr. mają 
być wypłacone po otrzymanie Irugiej 
części (w miesiąca czerwcu lab lipcu
b. r.) przez zaliczkę pocztową.

D r R j a o l f  G iin s b e rg .
c. L. profesor szkoły politechnicznej 
150 3 4 - ?  we Lwowie.

Kto s ie  ż w
podsfczkę a m o r ty n ic j jD ą

na majątek ziemski lnb realność miejską 
aa lat 13 do 47, Iud tylko na czas krotki, 
ftnpić lub sprzedać majątek  
siematai, lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, dzlerznwę mająt
ku, wydzierżawić lub znmteniać 
majątek ziemski na mniejszy lnb większy, 
albo na kamienicę we Lwowie lub w innem 
mieście, albo częściową rozprze* 
l a ż  gruntów w drodze parcelacyjnej, 
raczy się zgłosić listownie lnb Osobiście 
-lo od 4 lat we Lwowie istaiejącej zsre- 
estrowanej firmy : „Dom bankowo- i ko- 
misowo-haudlowyu ilekzaiidor Mitt- 
o cysta If Orłowski ulica Kościuszki 
liczba 6. 168U 1—10

C H O R O B Y  
£  żołądka, wątroby, zapalenia ki-
•  szek zatwardzenia, hemoroidy, g
•  liszaje i reumatyzmy o

tflfl
pierwszej jakcści

w  g ł ó * n r o  s k ł a d z i e

za rogatką Ż ó łk iew sk ą  1 . 105  
(Zn^sieaie-Lwów).

N a j t a ń s z e  c e n y  ! 
Węgierskie białe

Zwykłe stołowe wina węgierskie, 
zacząwszy, l tra  od 20 do 28 ;t.

butelka —iadro litra 
Hegyalauer 28 ct. 32 ct.
Macyaroder 35 „ 40 „
Ziul niak 45 50 .

„ p ima 50 „ 55 „
Tokayer 60 „ b5 „

77 77 'fi 77Samorodny 7# „ 75 „
Muszlacz 65 „ 70 „

„ Krauz 75 „ 80 „
3łary Tokaje** nalany od roku 1866 bu

telka 1 złr. 50 ct. 
W ę g ie r s k ie  c z e r w o n a :  

Erlaner but. 45 ct. litra 50 ct. wiadro 25 ct. 
Ofner „ 5 > „ „ 55 „ „ 30 „

Za próżne butelki zwraca się 5 ct.
 ^  Przy odbiorze w butelkach, zacząwszy
o t 10 butelek 5° 0 rabat.

Na prowincję za pobraniem poczto- 
towem lnb kolejowem. 1535 5—6

N a z b i l i a j ą c e  się

święta wielkanocne
poleca hnndel

K A R D L A  B A Ł Ł A B A N A

jedyne czyste i bez dodatku krochmal u
sławne wiedeńskie

D K Q X M E
s e  f a b r y k i  .S t .  M u r x

A D .  I G .  M A U T N E R A  i  S Y N A .

Konkurencja usiłująca osięgnąć tak dosk nałj wyióu snchyob 
drożdży bez krrchmalu, Skakała się do dziś niemożliwą. Wy-' 
rób ten jest wyłączną tajemnicą sławnej fabryki. Dla tego 
też, mimo żs o klika centów wy* ib droższy, pieczywo wyra- 
bii ne z drożdży eławnyct p. Mantn^rów, ji st nieocenione 
i nieprześcignione w porównaniu z faoryka ami na innych 

drożdZacn p wstałemi.
Na święta w elkanocne wysyłam 400 — 600 takich posy

łek pocztą, a to ażeby świeżość zachowały, w jednym dcin. 
Upraszam przeto wielce Szanowną moją klientelę o wczesne 
zamói ienia, by moż ia wygotować p.semną ekspedycję, a t#n 
samem znaczni* ułatwić wyi yłkę J517 11 o

; « X X X X X X X X X X I X I X X X X X K X X X K X X X

K A N T O K  W Y M I A N Y  y
c . k .  n p r z y w  g a l ic .  ^

w leczają tię prz.ez nżywrnie

w ZIARN BIAŁEJ GORCZYCY ZDROWIA;
t  (Graine de moutarde blanche de sante). b 

Sprzeoaż hurtowna D i d i e r ,  20, J  
5 bjul. Poi ssonniere, Paris. %
® Znajdują cię we w*zy.tkicb apte- 5 
3  kaofa i składaob materjałów a'de- * 
O cznych, które wydają bezpłatnie in- O
•  f irmacjd tyczące się nżywania tego *
*  środka. *
•  Nabyć można we Lwowie w apte- •  
J  kach pp. P. Mikolatchs, Zygmunta {
* Rnckera i KalikBta Krzyż*nowskiego % 
9  obok Brygidek i w Stanisławowie w * 
j  artece p. Stechera. 1578 9 O |
* • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • » • • •

X

T. J a c o b i ’e g o
h e m o r o id a ln y

L IK IE R  Z IO Ł O W Y
uniwersalny lek dla oierpiącyuh na 
hemoroidy, dalej na kolkę ntmoroi- 
Ja lną , cierpienia żcłą iku*e, zafle- 
gmiema i wyrzuty wszelkiego ro- 
izajn, brak ape yta, zatwai zenin, 

bole z kulek pochodzących, cierpie
nia na ś.edzionę, wątrobę, na byno- 
chondrję. 1594 25- 0

Cena 1 flaszki 1 złr. iO cnt.
Na pro inoji za pobraniem pu- 

cztewem 1 złr. 66 cnt.
Skład główny n

J u l iu s z a  G r a e t z  w  W ied n iu
VI. Mariabilierstrarse Nr. J9.

H y d r a u lic z n e

DĘBY CEMEBTflffE

13 złr.
£  a 25 •
2l  ”35 „

.
49 7738 „
45 „ dla oowoczesn >g> piikostowania publi

cznych miejskich i wiejskich bulynków 
w 12 rozmaitych wzorach.

Pokost farby jest doskonały, zupełnie 
tak wytrzymały jak olejny. Wzory wraz 
z instrukcją rozsyłają się na żądanie gratis. 

50 kilo loco Praga zir. 6.
J . ML W e r t n n e lle r

1506 2 7 Praga Wienerstrasse, 3.

< *****

H enryk K Sberlein
S k h d  i p r a c o w n i a  w y r o b ó w  b l c h a r s k ic h

przy nlicy W ekslarskiej (K apitn lnaj liczba 4.
Wykouuje wszelkie wyrony blttcharski^ jako to : przy budo

wlach, poleca wianki, krzyże, latarnie grobowe i WKnny, oraz 
poleca strażom p o i a r n e  h e łm y #  163  ̂ 3—5

|  W sre lk ie  reperacje przyjm uje po naju  miai kow a r  szych cenach.

Płaszcze c d deszczu z gumy
d la  w w fsk a ,

wedle przepisu wykończone i kołdry (na życzenie zapłata przyjmuj ■ 
się przez fOtyrzącą komiBję nniformowaum), jakoteż cywilne surduty 
od deszcz a i płaszcz* t  kapnzą, za sstnkę 7 złr. i wyżej, dostarcz

j. N. SCHMEIDLER, Gummi Fanrik, Wien.
S k t s d  c e n t r a l n y :  VII., StiftgaBse Nr. 19.

F ilia : 1., KohLmarkt Nr. 6. 1575 10 -18

m m m m .

Fabryczny sbład najnowszych
P A R A S O L E K

Od cnt. 75, złr. U  1 5 0 , 1 80, 2, 2.50 do 15 zlr.
o t r z y m a ł I poleca*,

U A G A Z 1 1
A .  S T K I P A  H Y N Ó W

t r e  L i u c o t c i e .  
ł a a i m i i

1616 2—6

xakcyjnego Banku Hipotecznego £
kupuie i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzyBtępniejszmui.

561. L i m  H IP O T E C Z N E
X  które wedłng prawa z dnia 1. Lpca 1868 Dz. P. P. XXX VlU. Nr. 93 i naj w. t

— . - tn m"'-1 10,71 **’"-"  ia kapitałów fnn-
na kancje służ-

2 5  Wszystkie polecenia x prowincji wykonnją się bezzwłocznie po , 
i kursie uzicnnym bez doliczenia prowizji. 1546 22—0

XXXXXXXXXX1X1XXXXX> XXXXXXJ
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W i n a  w e  f l a s z k a c h  i  w . b e c z k a o h .

przy ulicy |  za rogatką Gródecką
SuMeskiego 1. 3. j RogdunAwka 1. 3.

P o l e c a  s w ó j

i  W Y S Z Y H K  W  I \ A .
fe P r z y  w y s y łk a c h  n a  p r o w i n c j ę  o d -  

"  l i c z ą  s i ę  m i e j s c o w y  p o d a t e k  

h o n s n m  c y j  n y «  1M0 u _ 0

S z a m p a n y  I  P o r t e r  a n g i e l s k i .

■ r  m s » j

PARASOLKI i WACHLARZE
1656 3 - 6  poleca w wielkim wyborze

W. &  y s ir  sono tvs , ulica Halicka 1. 18.
•  ̂ W w W W l /  i NX-

>

?
>
3

Meble wiedeńskie i tutejsze 1
1682 1-od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz

w i e l k i  w y b ó r  m a te r y j  n a  m e b le ,  

L u s t e r ,  P  j ą k ó - * ,  d y w  n ó w ,  r h o d n ik ó w
K A B N IS Z Ó W  do okien i K U T A SÓ W  do firanek,

M ebli że la zn ych  i  a d rze w a  giętego.
poleca po cenach stałych i niskich, handel mebli

E. Schon & G ebhardt

SŁABOŚCI PI ER S I O WE  r

SYROP Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A ]
PP. G R 1  M A  U L  T  e t  C l e ,  A ptekarzy w  P a ry ło

8 , ulica Yiriamoa.
04 IWY>.prę i Hl b a  wwi il wpowmch— atrds. Lsozy m  katary, kaszto, chrypki 

koklnss, aMlaaia rardła t kanale oddachewsga (hronchłtas) ala 
itłd atyty przaciwka alabodclain ptantowm (phttoto) I ' 'ślM sprawto xkn< 

śacbbtom. Pod dztałaatom lego utaj
I alyty przactwka ałaboddom ptocMowj m tphttole)

_______ d lego utaja kasnl na aponaywan potnienia nocne, a efaorzy
szybko powracał, do pAtadaneso i s t w -  1 taszy. Lekane przypisuje aneska Paatylkf za 
•oko głowiastej sałaty i faarawyeb Ufci p. erimaalt, bardzo pcu jw H ą s m ik i ,  kiedy 
Idzie « wyłeczi > zetariw 11 aazlłw rwyezaipych.

r ł i  a-tknh .to  lcznycb (aiszertw I nadladownletw% Sededeby itnapel u M y  te s- 
■' koloni ntoWsektose, itńeewnto * | ewaz M l totopada ł,1  

•W iAl---------------

U w ów , p la c  M a rja c b f, H o t« l Ł a n g s .

O d s z ę z e g ó l n l o n o  m e d n l e m  z a s ł u g i
na  Wi-atawie Krajowej 1877 roku.

X U  MJ2M C  M Y  S i
(wino mleczne)

Uznany przez wsayBtkie kliniki r edyczne i pierwszorzędne powagi 
lekarskie, za jedyny środek radykalnie leczący: g n c h o fy . k a s z l  *1, 
c l i r j p k l  i wszelkiego rodzaju nieżyty i jako środek odżywczy z niczem 
nieporównany. Flaszka 60 cnt. Kurek do picia Knmysu 80 ct. Opakowa
nie sześciu flaszek 50 cnt.

K u m y s  ż e l a z a w y
(w ino mleczne ie lazaw e).

Szczęśliwe zastosowanie żelaza w Kumysie oddaje znakomite nsługi 
w cierpieniach pochodzących z niedokrewLości t. j. w błędnicy, hypochondiji, 
lnaiibi nicy, nerwobólach, w upośledzonem trawieniu i t  p. Flaszka 70 cnt.

W  «*> A  **- łb 1  H J J  « *  w w  mm.
przywraca twarzy białość i delikatność, usuwa żółknienie skóry i ostndy. 

Flaszka 1 złr. 50 cnt.
Nlezaw* dny pł* n przeciw molom

wrpróbowanej dobroci przez zarządy kolejowe i pieiwszorzędne firmy ku
śnierskie. Flaszka 60 cnt.

□ T j r a n  a «  n a  w h c m w r y
niezawodnego ikutku. Flaszka 50 centów.

P e r s k i  p r a w d z i w y  p r o s z e k
na owady flaszka 30 cnt. — 1 kilogiam 3 zlr.

Poleca Szaiiuwnej Tubliczności
J A H  I M  W A T O  W A C  Z,

chemik i magister farmacji. L h ó l  n l l p a  S  o p e r n i k a  1. S .

1458 3- -?

I podpis 4RIMAULT st COKP. znajdowały óą ha joduj styktooto.
i w (Mwayah aptakaoh w PtKóCB I w hBPTUTI.
---------------- -------------------------- S = c = r -i ę j - m - z i - r x - r :« e 3 - a - r 5 - i3 i» g 3 .- C L - .

bkiady we Lwowie w aptekach pp. Mikulasch.:, Zyg. Hackera i J. Beisera.

K K K * K X X # X K X X I * I K X * W K X H X K X X H
X X 
X  X 
X X X X X X X 
X X

Bergera medyczne
| MYDŁO SMOŁOWE
spoleoone ”6 strony znakomitcici medycznych, używa się w Arstro Wę

grzech, Francji, Niemczech, Ilolsndji, Szwaicarji, Rumunji itd od lat 10 
z niepospolity ... skutkiem prze iw

X wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju,
X jakoteż przeciw każdej nieczystości skóry,
M  mianowicie przeciw parchem, chronicznym wyrzutom na twarzy, głowie 
ó #  i brodzie, ostndom (wyrzniom wątrobianym), przeciw czerwonusci nenów,
^  odmr enin, pooenin nóg i wszelkim zewnętrznym chorobom na głow-cL 
K  dzieci Prócz tege poleca się każdemu jako środek do mycia czyszczą y skórę.
X Bena za sztukę wraz z przepisem użycia 35 cnt.

S B e r g e r a  mydło smołowe zawiera 40%smoły drzewnej, jest A, 
starannie spor r ,  Izo ne i wyrótnia się chlubnie od wszelkich innych my- OO 
t d e ł  smołowych. U t

I V ' Dla sap ob ie ien ia  naśladow nictw a f i  j
W  należy w aptekach wyraźnie . » uważać na aielono aa-
I I  żądać *      ------------- ' • '
J  B E B G E B ł
H  M yd ła  s m o ło w e g o

pg -Jedyny zastępca dla kraju i zagr inloy:
K  O .  J H L E Ł Ł ,  aptetarz w O p a w i e .

Główne składy ntrzymnją we Lwowie: pp. aptekarze P. Mikolasoh

nważać na a i e l o n e  i a -  
ł a k o i  a n i e  i na obok 

wyciśniętą m a r k ę
b e i p i e c s s ń i t w a .

Z. Rucker i Jakób Piepes; w Brodach: LiBrka i Grlr ipac ; w Drohoby- 
czo : Dobrzynieuki ap .: w Kołomyi: Stenzl Bpt.; w Tarnopolu: Jararugie-

W  wicz »j/t; w Stanisławowie: Macura apt. (przedtem Stecher ; w Przemy
j ą  siu: Nahiil ; w Rz szowie: Aalirowuzi; tnuzież apteki w Krak wie, Ja 
H  rosławin, Bizeżanacb, Samborze, Stryju i we wszystkich miastach Galicji;
| |  w Czermowctżch: Alth; w Hnczawie: Karcznwszi. 1559 19—80 j g

* * * * *  * * * * * * *  w  w a a  * * * * * *  * *  *
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WyiJawca i redaktor odpowiedzialny: NY Jady sław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego.^


